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(i Wydawnictwa „Nowej Reformy 


Nowi prenumeratorzy naszego pisma, zarów- 
vo miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się w odcinku, po- 
wszechne zajęcie obudzającej powieści , Józefa 
Glady p. t: 

„Oporni* 


a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do- 
datku naszym wychodzącej powieści Bolesła- 
wity p t: 


„Bezimienna“‘. 

E | 

W imię cywilizacyi. 
Kraków, 24 lutego. 


Pewnemu organowi prasy rosyjskiej „nasu- 
wają się gorzkie wyrzuty* pod adresem państw 
europejskich za to, że pospieszyły z uznaniem 
Japonii za „państwo cywilizowane”, — 
Równocześnie mnożą się skargi urzędowej Ro- 
syi wobec państw innych na Japonię za to, że 
„naruszyła prawa międzynarodowe”. 

Są pewne kwesty, których urzędowa, ani 
niearzędowa Rosya poroszać nie powinna, już 
choćby pamiętając o przysłowiu, że w domu 
powieszonego nie mówi się o stryczku. Wykln- 
czając np. Japonię z rzędu państw „cywilizo- 
wanych* publicysta rosyjski tem samem na pań 
stwo „cywilizowane* pasuje Rosyę. Nie chcemy 
rozwodzić się na temat, co daje państwu pra- 
wo do miana „cywilizowanego*. Nawet stopień 
kultury, nawet powszechność oświaty nie jest 
wyłącznym objawem cywilizacyi „państwa“ ja- 
ko takiego. Może ktoś być wyrafinowania kul- 
turalnym człowiekiem: a więc bardzo wykształ- 
conym, nawet twórczym... a mimo to, jako czło- 
wiek, w stogunkn z otoczeniem, siać demorali- 
zacyę, być po prostu zbrodniarzem, wymykającym 
się jedynie z pod paragrafów kodeksu karnego. 
Czy człowieka takiego stawiać będziemy na 
piedestale cywiliza yi, spychając równocześnie 
na dno ciemnoty prostaczka, który uczciwą pra- 
cą gotuje szczęście rodzinie, jest prawym, uży- 
tecznym i patryotycznym obywatelem państwa? 
Tak samo ma się rzecz z państwem, jako wy- 
razem zbiorowości ludzkiej. Nie może na miano 
cywilizowanego zasługiwać państwo, które Die 
da'e>.szczęścia I zadowolenia swoim obywatelom. 
Czytanie i pisanie, szkoła i rząd, — to jeszcze 
nie wszystko; człowiek musi mieć coś więcej, 
aby czuć się szczęśliwym. Musi mieć wol- 
ność, — bogdaj tę względną wolność, jakiej 
poczucie tkwi w jego dnszy, w jego twórczym 
nmyśle. Nie może też być szczęśliwym 
naród. pozbawiony wolności, — a kto 
tłomi zarzewia ogólno ludzkiej szczęśliwości i 
tem samem szczęńcia pozhawia narody całe, — 
nie ma prawa do nadawania sobie pozorów cy- 
wilizacyi. 

Nie może za cywilizowane uchodzić państwo, 
które swoich własuych poddanych pozbawia 
osobistej swobody, odbiera im wolność i mo- 
żność rozrządzania sobą, myślenia o sobie, wy- 
powiadania swoich myśli, sznkania sobie dróg 
kultury i ekonomicznego rozwoju. Takie pań- 
stwo nie tylko nie otwiera swoim ludom drogi 
do szczęścia, lecz ono samo staje się dla nich 
nieszczęściem, katastrofą żywiołową. I pod tym 
względem nie są ani o jotę lepsza wobec nas 
Niemcy od Rosfi. a żadne z tych państw nie 
zasługuje na miano cywilizowanego. 

Ta Rosypa. co sto milionów ludzi więzi w 
niewoli ciemnoty, pozbawia ich wszelkiej swo- 


„POPIOŁY*. 


Pierwotna twórczość Stefana Zeromskiego 
(prócz jednego mał»go wyjątku) nie zdawała 
się tak formą. jak kierunkiem ideowym zapo- 
wiadać powieściopisarza historycznego Aż nie- 
apodzianie przed rokiem „Tygodnik Ilustrowa- 
ny* rozpoczął druk jego długiej, trzytomowej 
powieści, odwzorownjącej w szeregu barw- 
nych obrazów bajmniej zbadane dzieje na- 
sze z końca XVIII i poezątkn XIX wieku. 
Wielbiciele wieł*iego talentu młodego autora 
nie zdawali sobie sprawy z tego nieoczekiwa- 
nego zwrotu, a szerokie koła czytelników cza- 
sopisma obrazkowego, rozehodzącego się w kil- 
kudziesięciu tysiącach egzemplarzy. nie wie- 
działy, jak przystosować swoje konwencyonal- 
ne upodobania literackie do olbrzymiego ro- 
mansu, w którym ścisłość pamiętnikowa szła 
w parze z potężnem tchnieniem poezyi, wydo- 
bywającej z ciemnych głębin dusz na światło 
dzienne — tajemnicze, psycho-fizyologiczne pier- 
wiastki i cechy. charakteryznjące trzy typy, 
trzech głównych bohaterów opowiadania Ich 
jaskrawa, na wpół romantyczna i na wpół no- 
woczesna indywidaaloość nie licowała (ale tyl- 
ko pozornie) z tłem epoki, pełnej wprawdzie 
przeżycia 1 wpopielałego rozkładu, dyszącaj je- 
danak równocześnie bujną młodością i heroicz- 
nym zapałem; zwłaszcza. że powieściopisarz 
odmalował ją śmiałemi. nieraz bratalnemi rzu- 
tami pędzla, Inbnjącego się na przemian w krwa- 
wych i płomiennych dramatach, w sabtelno- 
ściach zaciekań i badań dachowych i zmysło- 
wych, oraz w pejzażach, odtwarzanych za po- 
moca zapamiętanych wrażeń. odczawanych przez 
niego niegdyś wśród widoków dalekich krain 
i okolie ziemi własnej, gdy w nich przebywał, 
a na tle których obecnie roztoczył akcyę swe- 
go najnowszegu atworu. Konieczne zaś w wy- 
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body myśli, samodzielności obywatelskiej, za- 
traca w nich poczucie człowieczeństwa: ta Ro- 
sya najmniej ma prawo pukać do bram cywi- 
lizacyi, w jej imię żądać poparcia w walce z 
Japonią. Z Japonii nie dochodzą nas skargi 
na brak chleba i oświaty, na samowolę urzę- 
dników; ta Japonia, którą od cywilizacyi od- 
sądza publicysta rosyjski, posiada konstytucyę, 
ta Japonia nietylko nie zamyka bram szkoly 
przed młodzieżą, lecz otwiera je dla niej na 
oścież, ona wysyła ją za granicę. Cywilizacya 
japońska jest odmienną pod niejednym wzglę- 
dem od europejskiej, ale niki nia ma podstawy 
do sądu, że jest od niej gorszą; przeciwnie, z 
zapału, z jakim cały naród rwie się do wojny, 
wnosić należy, że ten naród cznje”się szczę- 
śliwym, że cywilizacya, zaszczepiona przez pań- 
stwo, dała mu zadowolenie i szczęście. 

Prawa międzynarodowe! Istnem szy- 
derstwem z nich jest powoływanie się na nie 
przez państwo, które traktaty międzynarodowe 
i międzypaństwowe złamało na karkach wła- 
snych poddanych, które taksamo pastwi się dziś 
na Finlandyi, jak zdławiło i dławi Polskę. Ro- 
sya nie uznaje nawet praw własnego naroda; 
tam nikt nie ma prawa... 

I właśnie to wypaczenie pojęć cywilizacyi 
i praw narodowych, któremi tak hojnie sza- 
faje się dzisiaj, jest powodem, że wojna staje 
się jedynem wyjściem zsytaacyi, jedynym ra- 
tuskiem dia pokrzywdzonych narodów. W imię 
takiej cywilizacyi i takiego poszanowania 
praw narodowych, jakich dzisiaj widownią jest 
Rosya, — nie wolno temu państwu odzywać 
się do Europy. 


z ~ t 
„Rosya już gotowa“. 

Powątpiewanie nasze o wiarygodności d@a- 
niesienia, jakoby nad rzeką Jalu przyjść już 
miało do znacznej potyczki między obu armia: 
mi lądowemi, okazało się słasznem. Dzisiajsze 
telegramy nic nie wspominają o takiem star- 
ciu. Nie wynika z tego jeszcze, iżby owa wia- 
domość była zupełnie zmyślona. Być może, że 
zaszła tam rzeczywiścia drobna jaka putyczka, 
którą „stugębna fama* powiększyła do rozmia- 
rów wielkiej bitwy. Możliwość taką nasuwa 
iona wiadomość, a mianowicie, że do Anczn 
w północnej Korei przybyło kilkuset jeźdźców 
rosyjskich, którzy przerwali linię telegraficzną, 
łączącą lę miejscowość z ealoim. Łatwo więc 
być może, że ten oddział rosyjski spotkał się 
gdzie w drodze z patrolem japońskim i że to 
spotkanie było podstawą owej wieści. 

Doniesienia o ruchach obustronnych armii 
są do tej chwili tak niejasne i niedokładne, 
że trudno na razie przewidzieć, gdzie i kiedy 
nastąpi pierwsza większa bitwa. Wszystko za- 
leży od tego, w jakim czasie ukończą Japoń- 
czycy strategiczną swoją koncentracyę w pół- 
noenej Korei, kiedy rozpoczną kroki zacze- 
pne — i czy Rusyanie oczekiwać ich będą na 
terytoryum koreańskiam lub w głębi Mandżu- 
ryi Fakt wysunięcia znacznego oddziału kon- 
nicy aż ka Anczu, położonem mniej więcej w 
środku między rzeką Jalu a miastem porto- 
wem Gensan, gdzie już znajdują się wojska 
japońskie, nie zdradza jeszcze właściwych za 
miarów rosyjskich. Celem tej wyprawy może 
być przecie tylko gromadzenie żywności i zni- 
szczenie wszelkich środków komanikacyjnych, 
a więc utrndoienie pochodu armii japońskiej, 
a nawet zakrycie odwrota wojsk rosyjskich z 
nad rzeki Jalu. — Z całą pewnością zresztą 
przypuszczać można, że liczna i ruchliwa kon- 


dawnictwie peryodycznem kawałkowanie dzieła, 
traktującego mnóstwo szczegółów z flamandzką 
dokładnością; dzieła, obejmującego kronikę 
przeszło lat piętnastu, zapełnionego wiekopo* 
mnemi wypadkami, utrudniało objęcie i pojęcie 
całości. Stąd też poszło niemal ogólne niedo- 
cenienie „Popiołów*, wymagających rozważne) 
i nie przerywanej lektury w książce, która, 
dzięki Bogn, ukazała się nareszcie i stanowi 
koronę dotychczasowej działalności twórcy „Ln- 
dzi bezdomnych“. 

Słuszny zarzut braku kompozycyi, czyniony 
poprzednim większym pracom Żeromskiego. nie 
ma racyi bytu w sądzie krytycznym o jego 
ostatniej powieści, bo chociaż i tu układ wy- 
inwentowanych zdarzeń nie posiada zwartej 
spoistości, jakiej krytyka wymagała niegdyś 
od kunsztownie skomponowanago romansu, bieg 
ich jednak (zwłaszcza w dwóch pierwszych to- 
mach), ujęty jakby w granitowe wybrzeża hi- 
storyl, toczy się harmonijnie, jednolicie, war- 
tko i rozłewnie, niby szumne fale wezbranej 
rzeki, płynącej dwoma równoległaomi, głębo- 
kiem! kanałami. Oba zaś prądy łączy przewo- 
dnie założanie dzieła, obrazujące ocknienie się 
zdeptanego. lecz nie zabitego narodu. pragną- 
cego żyć, odzyskać niezależność i brać czynny 
udział w dachowych i materyalnych sprawach 
ludzkości. Postępam, choćby fałszywie rozu- 
mianym, rycerskiemi czynami i poświęceniem 
bez granie, chce lepsza i zdrowa część jego 
powetować krzywdy i straty, zadane mu obcą 
przemocą, oraz własnem zamknięciem się w 
szczupłych granicach ciasnych widnokręgów 
egoizmu i prywaty. 

Wśród chaosu różnorodnych dążeń i wyobra- 
żeń, bierności bazczynnej i ogłuszającego szczę- 
kn oręża. starcie się cnoty bohaterstwa z sa- 
molubstwam, idei czas wyprzedzających z za- 
rofaniem, letargiecznej obojętności z pełnem 
zapału przebudzeniem, wiary w moe patryoty- 
zmu z poddaniem go pod rozkazy złudnych 


4 


Kraków, Czwartek 25 Lutego 1904. 


NOWA 


REFORMA 


nica rosyjska nieraz jeszcze armii japońskiej 
da się we znaki. 

Wieści o zamierzonym a nawet jakoby już 
dokonywającym się odwrocie armii rosyjskiej 
w głąb Mandżaryi pojawiają się coraz częściej 
lecz ich potwierdzenia urzędowego jeszcze nie 
ma. Na pozór śŚwiadczyłoby o powzięciu tego 
zamiaru przeniesienie głównej rosyjskiej kwa- 
tery da Charbina, co jednakże iune mieć 
może przyczyny i cele. OQOddalony o 900 kilo- 
metrów od Portu Artnra Charbin jest punktem 
centralnym Mandżuryi, w którym schodzą się 
trzy odnogi kolei mandżarsko-syberyjskiej. Na 
razie przeniesiono tam . zresztą tylko główną 
kwaterę admirała Assksiejewa, podczas gdy nie 
wiadomo gdzie się znajduje kwatera generała 
Liuiewicza, tymczasowego komendanta armii 
mandżurskiej. Przypuszczać zresztą można, Że 
armia ta wstrzyma się z ważniejszemi opera- 
cyami i ograniczać się będzie jedynie do ta- 
ktyki odpornej aż do chwili, w której na pola 
waiki zjawi się nowy jej wódz, generał K u- 
ropatkin, co nastąpi dopiero około 10 mar- 
ca b. r. 

Brak wszelkiej inicyatywy zaczepnej ze stro- 
ny rosyjskiej uważają ogóluia za dowód, iż 
armia rosyjska musi kyć jeszcze liczebnie bar- 
dzo słaba. Jeśli zgadza się z prawdą doniesie- 
nie, że kolej syberyjska przewozić może co- 
dziennie około 3600 ludzi, w takim razie — 
biorąc na nwagę, że podróż z Rosyi w głąb 
Mandżaryi trwa około 4 tygodni, przerzucenie 
dalszych 100.000 wojska na teren walki zaj 
mie całe dwa miesiące i to jedynie w razie, 
jeżeli niespodziewane jakie przeszkody nie 
wstrzymają przewozu na czas dłuższy. Ogólne 
zaś pannje mniemanie, że przed nadejściem co- 
najmniej stutysięcznych posiłków armia rosyj- 
ska nie będzie zdolna do stawienia czoła armii 
japońskiej. Położenie jej będzie zresztą zawsze 
bardzo trndne, gdyż każda przerwa w dowo- 
zie żywności narazić ją może na klęskę gło- 
dową; półdzika Mandżurya wyżywić jej nie 
zdoła. 

Wysadzenie armii japońskiej na ląd Korei 
rozpoczęło się właściwie dopiero onegdaj. Do- 
tychczas znajdowaiy się tam, jak wnosić me 
Żna z wczorajszych doniesień, ty!iko mniejsze 
oldziały. Jeśli korespondent „Timesa“ dobrze 
jest poinformowany. znajdują się dziś w Cze- 
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wiersza układ 


od 100 egz. dla miejscowych pre 


Należytość należy naprzód zadsyłać przekazem pocztowym. 


w miarę, jak armia rosyjska cofać się będzie|ji w „Budapesti Hirlapie* okazuje się. że przy- 


w głąb Mandżuryi. 
oczekiwać Japończyków rzeczywiście około 
Charbina, pierwsze ważniejsze bitwy nastąpią 
prawdopodobnie dopiero w kwietniu lub maju. 
Im dalej w głąb lądu stałego, tem powolniej- 
sze także będą ruchy armii japońskiej, Odda- 
lając się coraz bardziej od swej naturalnej 
podstawy operacyjnej od morza, armia ta 
musi sobie należycie zabezpieczyć możliwość 
odwrotu przez silną linię etapów. 

Z tem już dziś pogodzić się trzeba, Że woj- 
na potrwa długo. Byłaby ona wzięła inny, 
szybszy obrót, gdyby także Rosya lepiej była 
do niej przygotowaną i również mogla od razu 
wystąpić zaczepnie, O tem atoli na razie nie 
może być mowy. Butne słowa, jakie generał 
Kuropatkin, w maju roku zeszłego bawiąc 
w Porcie Artura, wyrzekł podczas przeglądn 
wojsk tamtejszych, iż „Rosya jest już goto- 
wa“ — były, jak się dziś przekonujemy, śmie- 
senym wprost frazesem. 


Sprawy ruskie. 


Z bukowińskiej Rusi. — Węgierscy Rusini — Manifest 
Rusinów amerykańskich. — Sprawa literatury małoru- 
skiej w uniwersytecie kijowsk:m). 

Czerniowiecsi korespondent „Diła* w bar- 
dzo ciemnych barwach przedstawia obecny stan 
umysłów na bukowińskiej Rusi. — Według 
jego Świadectwa, uświadomienie narodowe jest 
tam tak małe, a obojętność i bierność w rze- 
czach narodowych tak wielka, że nie rzadko 
zdarza się widzieć rodziny, których ojcowie 
są Żarliwymi patryotami i działaczami ruskimi. 
dzieci zaś nawet — czytać po rasku nie umie- 
ją, przenosząc „ówiryńkanie* w języku uie- 
mieckim nad konwersacyę w ojczystym języka. 
Kiedy podczas pobytu Mikołaja łyseńki w 
Czerniowcach chodziło o wręczenie mu bu- 
kietu i odpowiednią przemowę, wśród nado- 
bnych Rusinek bukowińskich nie można było 
znaleść takiej, któruby odważyła się po rusku 
przemówić. Wreszcie wyszukano jednę odwa- 
żniejszą, ale i ta przemówienie swoje do osi- 
wiałego jubilata rozpoczęła od arcykomicznego 
tytułu: „Wielce szanowny — słowiku!*.. : 

Z narodową biernością i lenistwem idzie na 


mulpo i Seulu trzy lub cztery dywizye japoń-| Bukowinie w parze oryginaina zachowawczość 
skie w sile 50 do 60.000 żołnierzy. Wylądo-!i nieuzasadnione wywyższanie się nad Raś ga- 


wanie wojska w portach koreańskich nie jest 


licyjską dlatcgu, że jest unicką. W. ostatnich 


rzeczą łatwą, gdyż porty te me mają najmniej- | czasach powstała tam nawet doktryna à la 


szych, potrzebnych do tego urządzeń. Przypn- 
szczać jednakże można, że dywizya, już wysa- 
dzone na ląd, które podobno zaraz odchodzą 
na północ, dotrą do Pingjaug za tydzień 


lub ł0 dni, i że wówczas wraz z oddziałami, | 


które wylądować mają w położonym dalej ku 
północy porcie Czynampho, siły japońskie 
w tej części Korei wynosić będą około 100.000. 
Ponieważ atoli droga z Pingjang nad rzekę 
Jalu obejmuje jeszcze blisko 200 kilometrów. 
staną pierwsze Zzuuczniejsze oddziały japoń- 
skie nad tą rzeką dopiero okołu połowy marca. 
Do tego czasu spodziewać się możua jedynie 
drobnych podjazdowych potyczek. Sytuacya 
zmieniłaby się tylko w razie, gdyby inna część 
armii japońskiej wylądowała w miejscu, poło- 
|żonem bliżej obecnych pozycyj armii rosyj- 
| skiej, co nie jest wykluczone, ale na razie nie 
zbyt prawdopodobne. 

| Pabliczność nasza, która tak łaknie wieści 
z pola walki, uzbroić się więc musi jeszcze 
| w znaczny zasób cierpliwości, a cierpliwość ta 
„na tem dłuższą wystawiona będzie próbę, 


nadziei — słowem, wszystkie znamiona chwili 
wspaniale uwydatnił antor. W ślicznym jego 
obrazie historycznym miłość ojczyzny odradza 
się z popiołów; wytryska nagle, jak stary 
zdrój, zawalony głazami, lecz bogaty w oży- 
wczą wodę, płynącą ze szczytów tradycyi, prze- 
kazanej nam przez Czarnieckich i Żółkiew- 
|skich. Realistyczny i przedmiotowy rysunek 
tak ludzi, jak okoliczności, połączony z bar- 
wnym kolorytem jędrnego polskiego słowa, na- 
daje działu niepowszednią wartość. zapewnia 
„Popiołom* trwałe znaczenie artystyczne. Po- 
wieść, jako opowiadanie, formą swoją i jej 
czarem podbija czytelnika, nie pozwalając ma 
rachować drobnych usterek architektoniki, prze- 
ciążonej niekiedy nańmiernie ornamentacyą opi- 
sowa, albo zastanawiać się nad drobniejszemi 


Monroe: Bukowiua dla Bukowińczyków. Ma to 
być pocisk, skierowany przeciw napływowi Ru- 
sinów galicyjskich, którzy przez większe wy- 
szkolenie swoje, rzutkość i energię niepokoją 
biernych Bukowińczyków, zaskarbiając sobie 
ich niechęć, a nie rzadko — drwiny. 

Separatyzm, wzrastający ciągle między Rn- 
sią galicyjską a bakowińską, znalazł klasy- 
czny wyraz w niedawnem rozbiciu czerniowie- 
ckiego stowarzyszenia studentów ruskich, które 
nastąpiło wskutek tego, że pochodzący z Gali- 
cyi jego członkowie zaczęli coraz enargiczniej 
wytykać swciio buakowińskim kolegom gnau- 
śność i bezczynność. Obecnie z jednego sto- 
warzyszenia studenckiego, które w najlepszych 
swych czasach liczyło 40 członków. powstały 
dwa nowe, zwalczające się wzajemnie z ogro- 
mną zawziętością. 

Prasa węgierska zaalarmowała niedawno 
rząd tamtejszy wiadomością o gwałiownem 
szerzeniu się prawosławia wśród węgierskich 
Rusinów. Z poświęconych tej sprawie obszer- 
nych artykułów w „Slovenskim Tyżdenniku* 


dniości i doczesności, w epoce. wrącej nad- 
miarem życia i gwałtownego czynu. wydaje się 
beznżytaczna, sobie i drugim szkodliwa. 


| O o o aiia 


Jeśli Rosyanie zamierzają ! czynami tego niepokojącego urzędowe sfery 


węgierskie zjawiska są z jednej strony: agita- 
cya moskalofilska, wielkie zaniedbanie i cie- 
mnota ludu, z drugiej zaś gwałtowna madzia- 
ryzacya, tudzież niedbalstwo i _niedołęstwo 
księży ruskich, zmadziaryzowanych już do tego 
stopnia, że sami, pomagają do zastępowania 
liturgii słowiańskiej madziarską. jak się to 
w r. 1896 stało w dwóch dyecezyach proszow- 
skiej i munkackiej. W ostatnich czasach cała 
wieś Saczol (3000 dusz), tudzież Iza i Wielka 
Łaczka przeszły na prawosławie, zwróciwszy 
się do serbskiego Diskapa prawosławnego z pro- 
śbą o przysłanie im popów, co też dygnitarz 
ów skwapliwie nczynił ku wielkiemu żalowi 
Węgrów, którzy zaniepokoili się nie na żarty 
tym znamienuym ruchem wśród „najwierniej- 
szego dla Węgier narodu“, jak tn powszechnie 
Rasinów nazywają. 

Cvś podobnego gotuje się także wśród Rausi- 
nów, zamieszkałych w północno-amerykańskich 
Stanach Zjednoczonych, w liczbie około pię- 
ciuset tysięcy. Od dawna już upominają się 
oni o naznaczenie dia nich osobnego bisknpa 
ruskiego i wyjęcie z pod juryzdykcyi irlandz- 
kich biskapów katolickich, ale, jak dotąd, 
wszystkie ich zabiegi pozostały bez skutku. 
Przed kilku dniami ogłosili oni w „Dile“ ma- 
nifest do Rusinów galicyjskich, w którym pro- 
szą ich o pomoc w tej sprawie, wskazują na 
to, że wskutek braku należytej - organizacyi 
cerkiewnej wśród Rusinów amerykańskich, — 
szerzą się prawosławie, sekciarstwo i. indefe- 
rentyzm. 

Znany czytelnikom „N. Reformy“ dziwny 
fakt, że w uniwersytecie kijowskim profesor 
Peretz zapowiedział kurs literatury _małorn- 
skiej, tłumaczy w „Hałyczaninie" dr Jaworski 
w ten sposób, że nie ma tam mowy o pozwo- 
lenin na jakikolwiek odrębny kurs tego przed- 
miotu, ale że prof. Peretz, który na wspomnia- 
nym uniwersytecie wykłada ogólno-rosyjską li- 
teraturę, obacnie wykłada literaturę małoruską, 
jako część składową rosyjskiej, a 
nie jako przedmic+ osobny i od literatury ro- 
syjskiej niezależny. Frzy sposobności tego wy- 
jaśnienia wyraża dr Jaworski radzieję, że rząd 
rosyjski na żadnym ze swolch nniwersytetów 
nie dopuści do traktowania literazpry małoru- 
skiej jako przedmiotu vddzielnego, ponieważ 
wypadek taki oddziałałby na rozwój serwraiza.. 
zmu małoruskiego ua Ukrainie o wiele silniej, 
niż założenie całego uniwersytetu „ukraińsko- 
ruskiego" — we Lwowie. 


Klimat Dalekiego Wschodu. 


Stosunki klimatyczne Władywostoku są wedle 
obserwacyj znanego metsorologa tak wyjątkowo, Że 
pod tym samym stopniem .geogral.cznej szerokości 
nie znajdziemy czegoś podobnego na całej kuli ziem- 
skiej? Władywostok leży mniej więcej na taidej 
szerokości geograficznej jak Lesina -w Dalmacyl. 
Srednia temperatura stopniowo w Leśnie wynosi 
prawie 9° popad zero, gdy równocześnie we Wła- 
dywostoka panują mrozy, dochodzące do 150. Prze: 
ciętna temperatura miesiąca lutego wynosi we Wła- 
dywostokn — 10'10, a nawet w marcu spada tem: 
peratura dzienna do 60 poniżej zera. Sroza zlma, 
podczas której zdarzają się często mrozy, dochodzą - 
ee do 30 stopni, pokrywa port władywostocki lo- 
dem. I obecnie flota rosyjska we Władywostoku 
byłaby uwięzioną, gdyby statek do łumania lodów 
mie utorował -jej wąskiej drogi w ladzie ka pełne: 
mu morzu. 


o$ opowiadania, nwypukłają się wydatnie na 
tłamnem tle mnóstwa drugoplanowych figur i 
sylwetek, nieraz wybornie i ślicznie kilka, lub 


W bliskiem z nią powinowactwie krwi błę-|kilknnastu zwrotami pióra naszkicowanych. — 
kitnej, lecz nie charakteru. pozostaje młodzie- | Niektóre z mich zdobywają życzliwość czytel- 
niec, nalażący do sfery tak zwanych „półpan- |nika nietylko pięknością dusz swoich, lecz i 


ków“, ońmalowany z niezmiernym wdziękiem 
i wytwornością środków literackich. Oderwany 
od rodziny i cichego, domowego szczęścia, 
miękki i słodki, hartuje i świadomie przetwa- 
rza się w twardego męża wśród groźnych o- 
koliczności. Rzncony nagle w koleje trugicz- 
nych współczesnych wypadków. a wspierany 
tylko chłopskiemi radami prostego żołnierza, 
wilka szeregowego, kroczy stale, „usqne ad fi- 
nem*„ po ciernistej a nawet nieraz npokarza- 
jącej drodze obowiązku. oświeconej promien 


jeszcze plamka ni skażonego smaku, brudzące-|nym r dobroczynnym blaskiem miłości ojczy- 


mi gdzieniegdzie tylko czyste i szlachetne 
kształty utworu. 

Cel artystyczny dzieła zdobywa autor prze- 
dewszystkiem (jak to już wyżej zaznaczyłem) 
dzielnem i subtelnen nakreśleu'em trzech głó- 
|wnych postaci romausu. klejących z sobą dzie- 
jowe epizody i wysnute z wyobraźni zdarzenia 
powieściowe w całość interesującą, pełną ciè- 
kawych, dramatycznych sytuacyj. Jedną z tych 
postaci jest człowiek, należący do wykwintnych 
sfer towarzyskich ówczesnego wyższego Świata. 
Wykształceniem przerasta otoczenie, lecz nmysł 
jego chory, dziedzictwo rasy przeżytej, gubi 
się w nieustannych dociekaniach wewnętrznych, 
w ciągłej odmianie przerafiuowanych pojęć 
i wierzeń. którym co chwila inaczej oddaje 
w niewolę swe rozczarowane i spopielone 
serce. raz wrażliwsze na piękno sztuki, to 
znowu na kosmopolityczne dobro wszechludz- 
kości. Dusza to na wskróś arystokratycznia 
indywidualna, szlachetna i piękna. dysząca 
poezyą, dążąca wytrwale ku tajemniczym wy- 
żynom, pogardzzjąca „światkami*, zakreślają- 
comi awoje granice tepym wzrokiem powaze- 


zny. 

Trzeci nareszcie bohater utworu, dosadnie 
scharakteryzowany jako erzaciętny typ pospo- 
litości, osobą swoją wypełniający niemal całą 
książkę, jest naturą żywiołową, prostą, jedno- 
litą. której ani nauka. ani przygody życiowe 
i salonowa ogłada, nie zdołały przerobić i 
wznieść nad poziom. Kombplikacye nawet jego 
istoty, wynikające zawsze z przyczyn zewnę- 
trznych, chociaż objawiają się "momentalnie, 
noszą na sobie znamiona fizyołogiczne, nie du- 
chowe. Uczciwy, uiega przecież w złem towa- 
rzystwie. pod naciskiem potrzeb materyalnych, 
uajskrajniej ujemnym wpływom. Wierny sztan- 
darowi i karperze wojskowej, nie słucha wo- 
dza, w imię hasła, któremu bezmyślnie. nie ro- 
zumiejąc idei. której oddawał się na usługi, 
złożył niegdyś przysięgę Dwie namiętne miło- 
ści. unoszą go chwilowo w dziedzinę ideału, 
lecz ideałem tym w grancie jest tylko wszech- 
potężna zmysiowość. Po za tem człowiek silny, 
zdrów, ograniczony. zupełuie zwyczajny, a je- 
dnak losami swemi budzi niezwykłe zajęcie. 
Powyższe trzy postacie, stanowiące potrójną 


doskonałym knusztem, za pomocą którego uta- 
lentowany powieściopisarz wyrwał je z rzeczy- 
wistości, by w artystycznem odwzorowaniu, 
wpleść w kanwę swego wspaniałego dzieła 
sztuki. 

Bo „Popioły* są prawdziwem dziełem sztuki, 
w dobrem i dodatniem znaczeniu tego wyrazu. 
Autor, pozostając sobą samym, jak zawsze, na- 
giął jednak lot swej twórczości i wywbraźni 
do wymagań artystycznego i historycznego ob- 
jektywizmu, wgrzanego serdecznem umiłowa- 
niem rycerskich usłowań epoki. W całej po- 
wieści odczuć się to daje: czy maluje zwarte 
masy szeregowe w rucha wojennym, czy wo- 
dzów, jadących na ich czele. lab układających 
„ordre de bataille* przyszłych walk i wypraw; 
tak pewnych siebie 1 wierzących, jak rozpa- 
czających i wątpiących. Wszystko zaś, pomimo 
bujnej intuicyi kreacyjnej, oparł na sumiennem 
zbadaniu źródeł. Język jego męski, pełen sta- 
rodawnych. umiejętnie wskrzeszonych i właści- 
wie zastosowanych do temata wyrazów, mieni 
się bogactwem barw, cudnie styl koloryzują- 
cych. Widoki przyrody, którymi uzupełnia obra- 
zy wszelkiego działania, nie są martwą deko- 
racyą, rozpiętą po za dramatycznemi scenami 
w cela uefektownienia akeyi danego dziejowe- 
go iub powieściowego momentu. lecz zlewają 
się z nim idealnie w całokształt harmonijny. 
Przepełnione są życiem i duchem chwili, wpły- 
wającym na myśli, uczncia i czyny lndzkie. — 
Wiewają w opisowość, to tchnienia ideału i poe- 
zyi, jakiem dyszą epopeje dawne, dzięki współ- 
udziałowi bóstw i sił nadprzyrodzonych. 

Zygmunt Sarńs:kt. 


| N — -- WDRO  " 


2 


Nr 45. 


Zima w tamtejszej okolicy jest sucha. Niebo ca- 
łemi tygodniami jest wolne sapełnie od chmar, co 
umożliwia intensywne promieniowanie ciepła pod- 
ezas nocy. W obecnej porze s wnętrza lądu aaya- 
tyckiego prawie nieustannie zimny północno-zacho- 
dni wiatr, który w połączeniu s równie zimnym 
nadbrzeżnym prądem morskim obniża temperaturę. 
Bliskość szyatyckiego bieguna zimnego kuli siom 
skiej, gdzie styczeń ma temperaturę 50% poniżej 
zera, działa tak na klimatyczne stosnnki Azyl 
wschodniej, że w Mandźaryi ebecnie zimno docho- 
dsi do 30, a nawet 40 stopni. W takich warun- 
kach jazda koleją nie należy do przyjemności, a 
czuwanie nad torem | utrzymanie regularnego ru- 
ehu jeet wielce utrndnione. 

Nawet w południowej Mandżuryi zima jest je- 
szcze tak srogą, że w Ninczwangu, leżącym tylko 
o 200 kilometrów na północ od Portu Artura, a 
więc na szerokości Nezpolu, przeciętna temperatura 
simowa wynosi — 9%. W Mokdenie, leżącym na ró- 
wnoleżniku rzymskim, zimno dochodzi w stycznia 
do — 15%. Dopiero w marcu wznosi sią w Mukde- 
nie rtęć ponad zero, gdy równocześnie w Rzymie 
jest 12% alepła. 

Morze Żółte leży na tycssamym równoleżnika co 
morze Tyrrsńskie, oblewające brzegi Sycylii, Kala- 
bryi i południowej Sardynii. Temperatura stycznio- 
wa w Taku, znanej a powstania bokserów twierdzy, 
jest zimniejszą od temperatury Krakowa; marzec 
wprawdzie przynosi wiosnę. alo ma także dni wcale 
mrożna. Port Artura nie jest wcale idealnym dla 
Rosyan, ale wobec Władywostoku odznacza się kii- 
matem łagodnym. Barze, idące z północy i półno- 
enego zachodu, pokrywają lodem wielkie przestrze- 
nie wybrzeży morza Żółtego, na szczęście lód ten 
jest nietrwały i zbyt słaby, ażeby zupełnie prze- 
rwać ruch okrętów, Skutkiem silnego osiębiania się 
ogromnych mas lądu i następnie powolnego ich 
ociepiania się wiosna w owych okolicach, jak wególe 
w Azyl wschodniej przychodzi dosyć późno, a lato 
dopiero nagłem gorącem usuwa słe strony zimowej 
pory i okrywa roślinnoćcią kraj daleko na północ. 

Na klimat Korei wpływają sumienne wiatry, któ- 
re w simie dmą s północnego zachodu, a w lecie 
od wschodu ae strony morza. Północny kraniec te- 
go krajn leży na szerokości geograficznej Czarno- 
góry. kraniec południowy rozciągałby się aż do 
równoleżnika Marokka. A jednak to południowe po- 
łożenie kraju nie wywiera na klimat takiego wpły- 
wu, jak w Europie. Zachodnie wybrzeże Korei jest 
o wiele zimniejsze, niż wschodnie, oblane morzem 
Japońskiem. Przeciętna temperatura miesiąca sty- 
cznia wynosi w Czemulpo —4'5% a więc prawie 
tyle, co w Krakowie, chociaż Czemulpo leży na 
równoleżnika Aten. Na wschodniem wybrzeżu Ko- 
rel miasto Gensan ma temperaturę Wiednia f do- 
piero Fusan na poładniowo-wschodniem wybrzeżu 
Korel ma kiimat snaranie łagodniejszy, sbliżony do 
klimatu górnych Włoch. 

Zima w Asyi wschodniej jest wogóle surowazą 
niż w Europie na tej samej szerokości geografi- 
cznej. Wiosna, przychodząca późno, jest równie 
chłodną i dopiero lato odznacza się rpalnością, Nw- 
tomisat Japonia, otoczona morzem, posiada lago- 
dniejszy klimat, niż iąd stały, Wprawźzie zimne 
wichry a lądu azyatyckiego wieją = taką gwałto- 
wnością przes morse, iż dosięgsią brzegów sacho- 
dnich Japonii i wywołują tam. siine burze, ale za 
to wiatry północne ogrzowają się po drodze i ła- 
mią na górach pć?n"=nej Japonii. 

W południowe-«schodnich okolicach niebo jest sa- 
wsze pogodne, tak iż rzadko się zdarzają w simie 
dnie=mayuióte rochmorne. Stolica Tokio ma w sty- 
cznin temperaturę tak łagodną jak Paryż, ale na 
północ, w zachodnich okolicach wyspy Jeaso mrozy 
dochodzą w styczniu I lutym do 16 a nawet 20 
stopni. Tam zima trwa często przez 7 miesięcy. 
Wschodnia część Japonii ma w grabiecie gór ochro- 
nę przed bursaami szimowomi, a w dodatka „karo 
siwa“, ciepły prąd morski, idący od południa, pod- 
nosi temperaturę. Tam aż do 38° północnej szero 
kości udaje się herbata. Na południa Japonii sima 
jesc prawie nieznaną. W Nagasaki najsimniejszy 
miesiąc ma prawie temperaturę naszej wiosny. 

Japończycy, przyzwyczajeni do łagodnego klima 
tu, przeczekają zapewne jeszcze zimowe tygodnie i 
później dopiero rozpoczną właściwą wojnę. A tego 
rokn zima we wschodniej Azyi była sarową. — 
W ostanich dniach stycznia było w południowej 
Mandżaryi do 40? zimna. Także w okolicy Portu 
Artara zima jeszcze panuje. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Kronika. 


Kraków, 24 lutego. 


Grosz na Szkołę ludową! I-sze Koło męskie 
Tow. „Szkoły ludowej* nadesłało nam następującą 
odezwę: 

Półtora miliona halerzy na Szkołę ludową zebrał 
nasz dzielny weteran od dnia 7 lutego 1900 r. 
Dzięki tym 15 stu tysiącom koron stanęła w Le- 
szczynach, koło Białej, połska szkoła, chroniąca 240 
dzieci od sniemezenia. Kto był na otwarciu tej 
askoły, kto widział zapał i ochotę garnącej się do 
niej dziatwy, kto słyszał jej narodowe śpiewy, kto 
patrzył na łsy wdzięczności rodziców tej dziatwy, 
dzięknjących sa możność posyłania jej do polskiej 
szkoły — ten s pewnością nie przeniesie na sobie, 
by usłyszawszy słowa: „Grosz na Szkołę ludową", 
nie wrzucił do naszej skarbonki obnośnej chociaż 
kilku baiersy! Lecz niechby każdy, kto tylko spo 
tka tę skarbonkę, zasilił ją chociaż jednym hale- 
rsem, a wkrótce spłacilibyśmy dłag 9.000 koron, 
ciążący jeszcze na szkole leszczyńskiej, dług, od 
którego trzeba procent opłacać! Apelujemy więc do 
wszystkich, którym przyszłość i szczęście Polski nie 
jest obojętnem, by zadali kłam sarsucanemu nam 
aawsze brakowi wytrwałości i nie byli głachymi na 
słowa: „Gross na Szkołę ludową!“ 

Przeciw emigracyl robotników do Ameryki. 
Magistrat miasta Krakowa ogłasza: 

Ministsrstwo spraw wewnętrznych zwraca uwagę 
na tę okoliczność, Że dla robotników przemysło- 
wych, mających zamiar wyjazdu do Stanów Zje- 
dnoezonych Ameryki, są obecnie, a prawdopodobnie 
też w ciągn eałego roku bieżącego widoki bardzo 
niepomyślne. Wskutek zaniechania licznych przed. 
siąbiorstw przemysłowych nowi przybysze mogą 
tylko s największą trudnością znaleść, popłatne za- 


trudnienie. Wiela robotników od ezeregn miesięcy 
pozostaje bez zajęcia, a tysiące prsybyssów musi 
dla braku zarobku powracać do ojczyzny. Wskutek 


tego wszystkie statki parowe, utraymające komu- 


nikacyę s Europą, rozdzieliły jut na najbliższe 
miesiące wszystkie miejsca na statkach i nie mogą 
zaspokoić sgłoszeń do transportn osób powracają- 
cych do Europy. 

Z Koła krakowskiego Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Na walnem zgromadzenia, odbytem 20 
om, wybrano jednomyślnie prezesem dra A. Kar- 
bowiaka, wiceprezesem dra A. Kurpiela, wydziało- 
wymi prof. Ippoldta, Jaworskiego, Koprowicza, Ko- 
sińskiego, Mazanowskiego Mikołaja, Pisłę, Sobińszie- 
go, Stupnickiego, dra Wasnnga i Zwolińskiego; za- 
stępcami wydziałowych dra Opuszyńskiego i Schmidta, 
Ustępującemu wydziałowi, a szezególniej prezesowi 
dr. Karpielowi i skarbnikowi prof. Jaworskiemu 
wyrażono uznanie za całoroszną, pełną poświęcenia 
pracę dla dobra Koła. 

Towarzystwo przyjaciół nauczycielstwa szkół 
ludowych zawiązuje się w Krakowie, Zebranie 
w tej sprawie odbędzie się w niedzielę dnia 28 
b. m. o godzinie 5 po południa w anli uniwersy- 
teta Jagiellońskiego. 

Z Czytelni dla kobiet. Wieczór muzykalno-de- 
klamacyjny, który się odbył onegdaj, wypadł ku 
zadowoleniu licznie zgromadzonych. P. Czarkowska 
odśpiewała ładnie pieśń M. Siebera z towarzysze- 
niem skrzypiec i fortepianu, prócz tego Donizettie- 
go „Il sospiro“ i Galla barkarollę. Bardzo ładnie 
wypowiedziała artystka dramatyczna, p. Walewska, 
wiersze Słowackiego i Zawistowskiej , obdarzono ją 
okiaskami i kwiatami. Prócz tego występowali: p. 
Jarecki, p. Baczyńska i p. Gabryelszi. 

Z Towarzystwa muzycznego. Osoby, które ży- 
czą sobis wapółdziałać w koncertach ladowych, ra- 
czą zgłosić się do dyrektora Towarzystwa w go- 
dzinach od 12 do 1. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Artyści 
pod kierunkiem p. Walewskiego, pracują z wytę: 
żeniem nad najnowszym otworem Jerzego Żaław- 
skiego „Eros i Psyche*, którą autor naawał powie- 
ścią sceniczną w 7 odsłonach wierszem. Wątek 
poemata zaczyna się w odległych czasach w mity- 
cznej Arkadyi, potem antor wskazuje kolejno sceny 
s Życia starożytnego Rzymu, wieków średnich , da- 
lej odrodzenia, rewolncyi francuskiej, epoki obecnej 
i przyszłości. Na tem różnorodnem tle ukazują się 
dwie główne postaci poematu , Psyche -- symbol 
tęsknoty ludzkiej do ideałów, oraz inny — symbol 
brutalnej siły. Odtwarzające te role artyści pp. 
Mrozowska | Sosnowski mają ciężkie zadanie, albo- 
wiem ciągle zmieniają swą postać, Dekorateruia i 
kostyumernia pracują nad nowemi szczegółami wy 
stawy. Utwór p. Żuławskiego granym będzie jedno- 
cześnie w Krakowie i we Lwowie. 

bilsiy na rozpraw3 karną przeciw kondukto- 
rom kolei państwowyca w Krakowie o kradzieże 
w pociągach (Skrzyszowski I wspólnicy) wydawać 
będą w biurze podawczem sądu krajowego karnego 
(parter, drzwi Nr 4) dnia 2 marca od godziny 3 
do 4 po południu, 

Oszustwa pod pozorem małżeństwa. Policya 
krakowska aresztowała pewnego eleganckiej po- 
wierschowności mężczyznę , który przedstawiał się 
jako br. Stanisław Hipolit Winnicki- Radziewicz i 
wyładzał od różnych rodzin we Lwowie i Krako- 
wie pieniądze, obiecując się żenić. W „Słowie pol- 
skiem“ umieścił inserat, że ożeni się z panną, któ- 
ra mu da 2.400 koron na kaucyę, potrzebną mn 
do objęcia posady. 

I istotnie pieniądze te od rodziców pewnej pan- 
ny otrzymał, poczem wysnaczywszy ślub na dzień 
ów. Józefa, wyjechał do Krakowa, gdzie uprawiał 
podobny proceder, aż wpadł w ręce policyi. Jestto 
były ekapedytor pocztowy, wydalony z urzędu. Po- 
licya znałazła a niego stosy listów od wdów i pa- 
nien, oświadezających mu gotowość złożenia kaucyi 
i wyjścia za niego. 

Smlertelna bójka. Dnia 2 grudnia 1903 r. na 
drodze między Drwiną a Dziewinem (powiat bo- 
cheński) powstała sprzeczka międsy [urmanami, 
wiozącymi zboże, Jędrzejem i Adamem Sławkami, 
Janem i Adamem Kalarnsami, oraz 16-letnim Fran- 
ciszkiem Puluchem. Spraeczka powstała z błahych 
powodów bo o wytrzymałość koni, zaprzężonych do 
fur; nie obeszło się jednak bes bójki, w której 
Adam Sławek nożem porani? Adama Kalarasa, a 
później Franciszka Palucha, który otrzymawszy 
cięcie nożem za uchem, woet Stracił przytomność, 
której nie odzyskawszy, umarł po parn dniach. 

Z powodn śmiertelnego rezaltata tej bójki, Adam 
Sławek stang? dzisiaj przed ławą sędziów przysię- 
głych w Krakowie, oskarżony o zbrodnię zabójstwa 
z § 140 i zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
a 8 152. Rozprawie przewodniczył radca sądu kra- 
jowego Ferens, oskarżał prokarator dr Płać, obwi- 
nionego zaś bronił adwokat dr Szalay. Obwiniony 
Adam Sławek do winy w zupełności się przyznał, 
tłómacząc się konieczną obroną przed silniejszymi 
przeciwnikami. 

Rozprawa sakończyła się zasądzeniem winnego 
Adama Sławka za zbrodnię zabójstws na 1 rok 
więzienia 

Z Nowego Sącza piszą nam: Tatejsze Koło 
Tow. „Szkoły lndowej* otwarłu 15 bm. znowu je- 
dną czytelnię, a to w Trzetrzewinie, Otwarcia do- 
kona? dr Zieliński, który, zwraeając się do licznie 
sgromadzonych włościan, saenatzył, że Tow. „Szkoły 
ludowej“ otwiera Im czytelnie nie s łaski, ale że 
ladzie dobrej woli chcą się a nimi podzielić tem, 
co sami zdobyli. Następnie przedstawił p. Rysia- 
klewica w jasnym i przystępnym odczycie ostatnie 
lata niepodległej Polski i gorąco zachęcał do ko- 
rzystania z otwartej świeżo czytelni. Odśpie waniem 
„Boże coś Polskę* zakończono uroczystość. Kiero- 
wnieską Czytelni jest nauczycielka p. Aleksan- 
drówna. : 

Zarząd stara się usilnia o pozwolenie otwarcia 
szkoły dla analfabetów w N. Sącza. Sprawa jest 
obecnie bardzo bliską urzeczywistnienia. Równocze- 
śnie i lad z okolicy domaga się szkółek dla anal- 
fabetów. Zdobyliśmy się także na kursora, który 
obchodzi lokale pnbiłcsne z pusską i zbiera datki 
na szkołę indową. Znależli się naturalnie i tacy 
właściciele restauracyj, którzy nie pozwalają sbie- 
rać składek w swych lokalach. Nie wymieniamy na 
razie tych panów, sądząc, że w przyszłości zmienią 
awój sposób postępowania; w przeciwnym jednak 
razie podamy ich cenne nazwisks, jako jednostek 
dobrze zasłażonych około ciemnoty Galicyi. do wia- 
domości urbi et orbi a i dalszych kousakwencyj nie 
omiesskamy wyciągnąć z ich postępowania. 

Zywiec. 29 Intego. Wczoraj odbył się bardzo 
liczny wlec w sprawie mającej powstać u nas 


NOWA REFORMA. 


sierpnia 1907 i aby przez caaa od września 1904 
aż do wystawienia budynka, odpowiadającego wazel- 
kim wymaganiom, stawianym ze strony rządu, goai- 
na ponosiła koszta wynajęcia bndynku, przesnaczo- 
nego na cel szkoły realnej. Koszta budynka mają- 
cego stanąć obliczono na 250.000 koron. Otóż ce- 
lem zgromadzenia było obmyśleć źródło, z którego 
szedłby grosz na amortyzacyę kosztów budynków. 
Zgromadzenia przewodniczył kupiec p. Bielewicz, 
a cały szereg mowców po jednogłośnem uchwalenia 
potrzeby szkoły reainej, przedstawiał sprawę cięża- 
rów. Po trzygodzinnej, bardzo ożywionaj dyskusyi 
uchwałono wniosek: Obywatele wzywają Radę m. 
Zywca, aby przyjęła warunki, stawiane przez mi- 
nisterstwo oświaty i uchwaliła, aby ciężary, mające 
powstać, poniesiono w drodze obłożenia dodatkami 
od podatków, a nie poswołono na sprzedaż lasu 
gminnego. 

Uchwała co do dodatków nie podobała się kre- 
zusom tutejszym, którzy będą musieli płacić rocznie 
kilkadziesiąt guldenów czy koron więcej, łatwiej 
jednak im płacić, choćby wysokie dodatki, aniżeli 
błedakom, mającym jako beneficium pobleranie z 
lasu taniego opału, zrzekać się tego dobrodziejstwa. 
Zresztą te dodatki opłacane będą z jednej kieszeni, 
a do drugiej kieszeni będą wpływać w formie sy- 
sków, jakie szkoła przyniesie, Chciano również po- 
ruszyć publicznie sprawę gospodarki lasowej i ata- 
kowano ją bardzo siinie, jednak przewodniczący 
nie dopuścił do obrad nad tą sprawą. 

Sokół“, pod własną strzechą, w tym roka krząia 
się dość gorliwie, a zabiegi mają powodzenia. Mo- 
żna to powiedzieć i o niedzielnem przedstawieniu 
amaiorskiem, które tak pod względem gry smato- 
rów, jak i pod wzgłędam wzbogacenia fanduszów 
sokolich wypadło bardzo dobrze. Odegrauv „Sło- 
miany wdowiec" Pieniążka i „Mąż od biedy* Bii- 
zińskiego. Tak panowie, jak i panie grały bardzo 
składnie. Wkrótce na scenia naszej oglądać będzie- 
my „Herde dusze“ z powieści Orzeszkowej w prse- 
róbce Sarneckicgo. Roig Salasi odtworzy bardzo n- 
talentowana panna F. 

W sabłockiej gminlse wyznantowej dokonano wy- 
born wydziału dzisiaj, | jak rrzy wszelakich wy- 
torach, a szczegóinie galicyjskich, nie obejdzie się 
bog pratestu ! Luiaj, Zwyciężyła lista dotych”za- 
sowoago prezese griny wyznaniowej. 

Z Wieliczki piszą nam: Pray nieawykie liczny m 
udziale członków odbyło Koło wislickie Towarzy: 
siwa „Szkoły Indowej* doroczne walne zgroma- 
dzenie. Posiedzenie zagaił wiceprezes p. Stanisław 
Palian, podnosząc nader pomyślny rozwój Koła wie- 
liękiego, który byłby tem większy i szybszy, gdyby 
miejscowa inteligencya zechciała więcej i gorliwiej 
aprawami towarzystwa się zająć. Staraniem i fan- 
duszami tutejszego Koła była utrzymywana szkoła 
anajfabetów, osobno dla mężczyzn w szkole wydzia- 
łowej męskiej, gdzie uczyli pp. Rembacz, Robak I 
Kielski, a osobno dla kobiet w szkole wydziałowej 
żeńskiej, gdzie uczyły panie Menszyk i Pfleger. 
Praca nauczycielstwa została uwieńczona bardzo po- 
wyślnym skutkiem, bo przeszło 50 ludsi, przewa- 
żnie górników, icb żon i służących nauczyło się 
czytać i pisać. To też po sprawozdaniu wydziału 
z czynności za rok ubiegły i udzielenin wydziałowi 
sbsolutorynm, wyrażone ustępującemu wydziałowi 
gorące podziękowanie za gorliwą pracę i starania 
około rozwoju Koła. 

Prezesem na rok bieżący wybrano jednogłośnie 
p. Stanisiawa Pallana, inspektora szkolasgo okrę- 
gowego, jego zastępcą p. Wojciecha Soaińsklego, 
sauczyciela szkoły wydziałowej, sekretarzem p. Tó- 
zefa Robaks, jego 'zastępczynią p. Maryę Kraape, 
skarbnikiem p. Wessely Julię, jej zastępeą p. Pio- 
tra Boys, w skład wydziału weszli nadto pp. WŁ. 
Kaś, Amalia Pfieger i Bronisław Rybowicz, a do 
komisyi kontrolującej zostali wybrani pp. Marcin 
Rembacz, Kazimiere Gołąb i Aleksander Wiściaw- 
ki. 

Walne zgromadzenie achwaliło arządzić w ia: 
iym lub marcu wieczorek, połączony 2 odczytem 
lab wykładem, mającym na celu ubjaśnienie bliż- 
age Wiellczan a celami towarzystwa „Szkoły lado- 
wej“, uchwalono też co miesiąc urządzać odczyty, 
wykłady popnlarne, wie:zornice i przsdstawienis 
ua cele towarzystwa, utrzymywać i nadal szkołą 
analfabetów i założeniem znatczniejszej biblioteki 
rozsiewać ziarno oświaty i w gminach okolicznych. 

Na prawosławie postanowiła przejść cała gmi- 
na Załacze w powiecie śniatyńskim i odnośną de- 
zlaracyę złożyła już w tamtejszem starostwie. -— 
(„GazstR Lwowska“ doniosła, ża gr.-kat. konsystorz 
w Stanisławowie nie o tem nie wie. Dziwna rzecz, 
że namiestnictwo nle zasięgło języka w dotyczącem 
starostwie!) — Według „Dita“, przyczyna tego od- 
stępatwa była następująca: W roka obiegłym pre- 
zentę na gr.-kat. parafię w Załacza otrzymał ks, 
Sali, syn miejscowego ekonoma dworskiego. zniena- 
widzonego przez miejscowych włościan, którsy za- 
protestowali też przeciw nominscyi ks. Saliego, do- 
magsając się, nby proboszczem ich został ks. Jure- 
wicz, dotychczasowy admiaistrator parafii w Zała- 
csu. Wzburzenie w gminie doseło było w swoim 
czasle do tego, że włościanie chwycili się czynnego 
oporn, nie dozwalając na wyładowanie wozów, któ- 
re przyjechały z rzeczami nowego proboszcza. Wła- 
dze jednak postanowiły siłą złamać opór włościan, 
Wieła z nich uwięziono i skazano na areszt. Wów- 
czas Załaczanie przestali chodzić do cerkwi, a po- 
woli niechęć ich i mieaadowolenie doszły do tego 
stopnia, że postanowili wszyscy o>rzejść na prawo 
aławie, eo jest dla nich tem łatwiejszem, że o dwa 
kilometry od Załucze, po bukowińskiej stronie, znaj- 
duje się parafia i cerkiew prawosławna. 


Ze świata. 


Jubileusz redaktora Fryzego. Z Warszawy do- 
noszą: W poniedziałek świat dztennikarski obeho- 
dził 35-lecie dziennikarskiej pracy redaktora „Ku- 
ryera Porannego“, p. Feliksa Fryzego. Obchodem 
jubilenszn zajął się osobny komitet z hr. Maurycym 
Zamoyskim na czele. Rano odbyło się w kościele 
pokarmelickim nabożeństwo. poczem w lokalu redak- 
cyjaym składano jabilatowi życzenia. Szereg osób, 
które chelały redaktorowi Fryzemu w dzień ten 
uścisnąć rękę, był olbrzymi. — Przez cały dzień 
osobistości ze wszystkich sfer gromadziły się w sa- 
łonie redakcyjnym „Kuryera Porannego“. ` 

W imieniu wepółpracowników obecnych i duwniej- 
szych, zebranych bardzo licznie, sekretarz redakcyi 
p. Czempiński wręczył jubilatowi słote pióro w pu- 
diè safianowem, krytem srebrną płytą s wyrytemi 
na niej nazwiskami ofiarodawców, Zaznaczył przy- 
tem w krótkiej przemowie, że dar ten współpraco- 
wniey nważaii sa najwłaściwszy | wręczyli słote 


szkoły realnej w r. 1904/5. Grono obywateli zwo- | pióro temu, który zawsze wierny był zasadzie „zło- 


lało ten wiec, aby rozpatrzyć waranki, jakie rząd 
stawia gminie miasta Zywca, i w jaki sposób oby- 
watelstwo tutejsze pragnęłoby pokryć koszt» tego 
wydatku. Rząd żąda od gminy wybudowania bu- 
dynku szkolnego, któryby stanął najdalej do 30 


tej prawdy“, 
swych współpracowników, którzy też składają ży- 
czenia, 


krzewił tę zszadą wśród licznych 


aby jubilat doczekał 6 złotych s 
dziennikarstwem godów. 
Wieczorem w salonach Stępkowskiego odbyła stę 


na cześć jnbilata ucsta, w której wzięło udział 
okeło 300 osób. Szereg przemówień rozpoczął pre- 
zes komitetu Maurycy hr. Bamoyski, poczem 
zasługi jubilata podnosili: adw. Marx, adw. Szy- 
mański, art. dram. Winc, Rapacki, p. Fèr- 
tner, p. Glikson (im. dyrekcyi i artystów tea- 
tru lwowskiego), pp. Horodyński, Wotow- 
ski, Rajchman, Zaborski i powtórnie M. 
hr. Zamoyski, który imieniem Filharmonii ofiarował 
jubilato wł dożywotnio fotel pa koncerty. Jubilat w 
pięknej mowie serdecznie podziękował. Zabrali po- 
tem głos pp. Bol. Leszczyński I Miecza. F ren- 
kiel. Na zakończenie wniósł w pięknych słowach 
toast „Kochajmy się“ p. Józef Kościelski z Mi- 
łesławia. 

Depesz na jnbileasz nadeBzło tysiące. 

Z Wiednia piszą nam: „Ognisko“, polskie aka- 
demickie Stowarzyszenie w Wiednia (IX. Sechs- 
schimmelgasse 17), urządza 2 marca o gods, 71/4 
wieczorem w sali resursy kupieckiej (I. Johannes- 
gasso 4) wieczór ku czci Adama Mickiewicza, — 
W wieczorze wezmą udział: znana śpiewaczka p. 
Irena Abendroth a Wiednia, p. Stefanla Fischer, 
prof. Auber (wiolonezelista), p. Hugo Zathey (śpiew). 
p. M. Kichstaed (planista), Słowo wstępne wygłosi 
p. Stanisław Tarnowski, a sakończenie dr Ignacy 
Petelenz, poseł do Rady państwa. Po koncercie od- 
będzie się wieczornica. Czysty dochód przeznaczony 
jest na pomoc dla ubogich csłonków „Ogniska“, 
Bilety są do nabycia w polskim bazarse (I. Spis- 
gelgasse 21), a w dzień koncertu przy kasle. 

Drugi proces w Kiszyniowie s powodu zna: 
nych zaburzeń przeciwko tamtejszym żydom rozpo: 
czął się dn. 22 hm, Na ławie oskarżonych zasiadło 
pięć osób pod zarzutem współadziała w rosruchach. 

Uwięzienie redaktora. Z Budapesztu telegrafa- 
ją, że policya aresztowała redaktora serbskiego so- 
eyalne-demokratycznego pisma „Narodne Recs“, Żi- 
vanovlca, za podburzanie. 

Zmniejszenie nagród Nobla. Obie izby parla- 
mentu szwedzkiego odrzuciły wniosek, domagający 
się uwolnienia fundacyi Nobla od nowych podatków. 
Postanowienie to przyniesie tandacyi dużą krzywdę. 
Po potrąceniu podatku spadkowego zagranicznego 
i krajowego, spłacenia krewnych Nobla i wobec ko- 
sztów zarządu, z sumy, jaką wielki wynalazca i 
prayjacie] ludzkości przeznaczył początkowo na swoje 
cele, pozostanie mało co więcej, niż połowa. Odpo- 
wiednio do tego, będzie też znacznie zmniejszona 
dotychczasowa wysokość nagród. Postanowienie par- 
lamentu tłómaczą do pewnego stopnia powiększona 
wydatki wojskowe, oraz ogólne położenie finansów 
azwadzkich. 

Japonia weszia w modę zwłaszcza w owych 
krajach, które aympatyzają z państwem Mikada. 
W Londynie panie zarznciły niskie fryzury i esze- 
szą się na sposób japoński, a strój domowy Japo- 
nek, tak zwany „kimono“, służy nawet jako suknia 
obiadowa, lub zsrsutka do teatru. Nic dziwnego, 
że również same Japonki stały się pożądanemi, 
Z Kioto, które słynie z pięknych kobiet, donoszą, 
że Jerzy Morgan, bratanek „wielkiego* Morgana, 
ożenił się z pewną piękoą Japonką. Morgan już 
przed kilka laty starał się o nią, ale otrsymał ko- 
sza. Małżeństwa japońsko-eoropojskie są rzadkie. 
W r. 1895 Henryk hr, Coadenhove, ówczesny se- 
kretarz legacyjny poselstwa anstryackiego w To- 
kio, poślubił panaę Mitsa Aojama, która przyjęła 
religią katolicką. Dzisiaj małżeństwo to, przebywa 
jące w Ronspergu w Czechach, ma sześcioro dsleci. 

Z armii japeńskiej. Ponieważ Japończykom wo- 
dle przepisów baddaismu nie wolno zabijać bydła, 
więc Indność japońska należy do „jaroszów*. Około 
750j, Indności żywi się ryżem, pszenieą i jęczmie: 
niem, owocami, suszonemi jarzynami i herbatą. Ten 
rodzaj pożywienia z powodu małej zawartości białka 
wywołaje rozmalte choroby, zwłaszeza snang w Ja 
ponii „chorobę ryżową*, skutkiem czego rząd sa- 
prowadził w armii konserwy mięsne. W czasie woj- 
ny porcya żywności dla żołnierza japońskiego wy- 
nosi ijẹ kilograma ryżu, jarzyny i surowej ryby; 
200 gramów konserwy mięsnej i t/ę litra herbaty. 
Jedną porcyę zapasową ma Żołnierz przy sobie, a 
dwie znajdują się na wozie prowiantowym o dwóch 
kołach. Dalsze ¿stery porcye wiezie pociąg dywi- 
zyjny. Bydła i piekarń wojsko japońskie nie ma 
podczas pochodu. Ponieważ w Japonii nie uprawiają 
owsa, konie otrzymają jęczmień i groch z sieczką 
ryżową. Pociągi wojskowe, złożone a wozów dwu- 
kołowych, a ciągnione przes wytrwałe konie mon- 
golskie, poruszają się łatwo nawet na najgorssych 
drogach i przyczyniają się do podniesienia ruchli- 
wości armii. Również wyżywienie Żołnierza jest 
łatwiejsze, można je bowiem drogą rekwiaycyi o- 
trzymać w każdej okolicy. 

Koreański minister skarbu. Tekę skarbu pia- 
staje w Korei Yi Yonk Ik; jest on nietylko mi- 
nistrem, ale nadto pułkownikiem konnicy, komen- 
dantem gwardyi cesarskiej, dyrektorem mennicy, 
oraz drukarni rządowej, strażo!kiem skarbu cesar- 
skiego, dyrektorem sarsądu monopolu ginsengn (ko- 
rzeń ginsengowy, roślina jakoby mająca własności 
lecznicze, sprzedawana jest za bardzo wysoką cenę 
w Chinach, Japonii i Korei), pierwszym prezesem 
najwyższej izby sądowej itd. Pewnego razu ada- 
rzyło się, że pan minister miał do zapłacenia kll- 
kaset tysięcy dolarów; ponieważ zań w kasie były 
pustki, przeto, nie namyślając się długo, polecił 
drukarni rządowej sporządzić odpowiednią ilość do- 
larowych marek pocztowych i posłał je ministrowi 


poczt z żądaniem nieawłocznego wypłacenia nale- | 


żności za tę nową emisyę marek. Minister poczt 
odesłał wszakże koledse marki a zapytaniem, czy 
przypadkiem nie dostał obłędn? Taks bezwzględność 
oburzyła ministra skarbu do tego stopnia, Że sa- 
żądał od cesarza kary śmierci na kolegę; cesarz 
jednakże żądania temu nie uczynił aadość, a nawet 
nie dał dymisyi ministrowi poczt. Marzeniem Yi 
Yonk Ika jest założenie koreańskiego banka naro- 
dowego. Kapitałn w kraju nie ma wprawdzie, ale 
to nie wprawia ministra w kłopot, — papieru nis 
brak, a gdy jest papier, można wyrabiać banknoty. 
Taką sylwetkę koreańskiego ministra skarbu skre- 
ślił porncznik włoski Rosetti, który przebywał dłaż- 
szy czas na Korei i miał w tych dniach w Rzymie 
w obecności króla odczyt o konstytneyi koreań- 
skiej. 

Bismarck | Polacy. Znany blograf żelaznego 
kanclerza , H. Poschinger , opowiada w berlińskim 
„Tagblacie*, że w r. 1872 na jednym s „wieczorów 
herbaclanych* w doma swoim powiedzisł ke. Bismarck 
do swoich przyjaciół politycznych: „Nową natawę 
o nadzorze szkolnym mnszę mieć z powodu Pola- 
ków. Gdyby znowa przyszło do wojny z Aastryą, 
a państwo to osadziłoby którego z arcyksiążąt, jako 
króla polskiego, to mielibyśmy a slebie powstanie 
polakie; wiem bowiem , jak altramontanie obudzili 
i jak wyzyskują polskie uczuela narodowe. Sprawa 
steje się niebezpietzną. Dla krajów niemieckich 
ruch ułtramontański nie przynosi nłabespieczeństwa; 
fala piętrzy się i znów opada, nie potrzeb tu 
wiec podobnych środków, ale dla Polaków wą one 
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koniecznością, inaczej mamy powstanie w Poznań: 
skiem i Prusach zachodnich*. Bismarek twierdził, 
Że sprawa polska nie istnieje, a tymczasem clągie 
sam ją podnosił, 


Z uniwersytetu ludowego. W Tarnowie odbędzie si 
jutro (25 bm. w salı „Jokoła* o 6-t3j wieczór) wakład 
Wilhelma Feidmana p t. „Lesnardo da Vinci, Michał 
Anioł, Rafacl*. 

Dla leśników. Kandydaci zawodu leśno-gospodarczega, 
zamierzający w r b. przystąpić do egzaminu państwo- 
wego, przepisanegoe dla gospodarzy ieśnych lub pomo- 
cników w służbie ieśnej technisznej i ochronnej, jako- 
też do egzaminu przepisanego dla słażny ochronnej ło- 
wieckiej winni wnieść podania do 31 marca b r. do 
namiestnictwa . 

Walne zgromadzenie towarzyszy krawieckich odbędzie 
się w niedzielę 6 marca po poładnin w sali Rady miej- 
skiej. 

Zapomogi dia dziewcząt. Ogłoszony został konkurs na 
dwie zapomogi po 120 K fuandacyi dla sierot po woj- 
skowych imienia Angeliki Hoffmann-Sternhort, sieroty 
po majorze. Ubiegać się mogą nsoby płci żeńskiej, 8ta- 
nu wolnego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne i 
moralnie nieposziat owane, nie mające ani ojca ani ma- 
tki, a urodzone w Ualicyi z maiżeństwa osób stanu 
wojskowego, stopnia oficerskiego, od podporncznika aż 
do msjora włącznie. Podania należy wnosić do Wy- 
działa krajowego najpóźniej do 31 marca i załączyć do 
nich metryki śmierci obojga rodziców, metrykę chrztu, 
świadectwo moralności i dokament o stosunkach mają- 
tkowych kandydatki. 

Dla budowy kościoła rzymsko katolickiego w Patiatyń 
cach (Rohatyu) zawiązał się komitet, Datki nwdsyłać 
można na ręce proboszoza ks. Adolfa Przełożyńsk:eg». 


Mlanowania. „Grzeta Lwowska“ Lwowski wyzszy sąd 
krajowy zamianowa! starszego oficyała ka celaryjnego 
w HRadziechowie, Władysława Chądzyuskiego, prowa- 
dzącym księgi gruntowe przy sądzie krajowym we Lwo 
wie. 

Składki na Wawel. D. 48 stycznia oaoyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 266 K 83 h, 
która złożona xostała na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi Wraz z po: 
liczonemi odsetkami 124.369% K 42 h. i 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzeduich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ka.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.356 K 8 h, pozostaje 
zatem !0:.111 K 34h., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani 
Uilanowskiej przy ul. Garncarskiej |. 15 dnia 27 lutego 
między godziną 4 a 8 po poładniu R > 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, y 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w niv 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 
We czwartek: Józef Trzebiński: „Rozmnażanie i roz- 
wój roślin". 


Powszechne wykłady uniwersytackie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 
We ozwartek: Dr Luoyaz Rydel: O „fon: Kisgocie* 
Cerwantesa, I wykład (szkoła realna). 
W piątek: Dr Roman Dmowski. „Osadnictwo narodów 
europejskich w innych częściach świata* II wykład 
(Collsgium novum). = 


Gabryelski (Kraków) ka 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płanole — krajowe | zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówką i 
na spłaty —- bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 

-. Henryk Galle: Adam Asnyk, azkic literacki, 
Warszewa, 1903, str. 108. (Książki dia wszyst: 
kich. wydawn. M. Arcta). 

Zanim nadejdzie vsas, w którym Adam Asnyk 
doczeka sią godnego slebie literackiego pomnika, 
zanim współczesne nam pokolenie przetrawi wsnio- 
słą filozofię jego poesyi | górne porywy ducha, 
które były odbiciem wszystkich prądów społacznych 
i myślowych, zanim historya | krytyka literatury 
zgromadsi wszystkie materyały do oświetlenia ży: 
cia I twórczości włeikiego poety, zadowolić się traso- 
ba drobniejszemi monografiami, które kiedyś po- 
służą następcom za wskazówkę, jak współcsesne i 
późniejsas pokcienie oceniało jego poezyę. 

P. Galle, który zapisał się jaż w literaturze kil- 
kn ładnie opracowanemł monografiami poetów, a w 
tej liczbie doskonałą pracą o Konopnickiej, — ma 
dużo odczucia poezyi i dar krytycznego określania 
nastrojów poetyckich w stosunku do wpływów oto- 
czenia i warunków, jakie twórczość poetycką ura- 
biają. Asnyka charakteryzuje p. Galle jako „roman- 
tyka w najgłębezych pokładach swego Borca“, nio- 
dość jadnakże wyraźnie I trafnie ocenia jego spo- 
łeczne eredo, które polegało na odczaciu zbiorowych 
bolów i tęsknot, na zrozumieniu ewolucyi haseł po- 
zytywismu w związku z historyczofią narodu, jako 
najwznioślejszy wykwit myśli filozoficznej, przybra- 
nej w naikunsztowniejszą formę. Zobrazowania prze- 
mian dacha, jakie poczya Asnyka wykazuje, nie da 
się zamknąć w krótkim szkicu. Wymaga ono dła- 
glego studynm i wmyślenia się w te utwory na 
pozór tak lekkie, a przecież tak głębokie. Ten wiel- 
ki „w głębie sapatrzony rybak idei“ dłago jeszcze 
zaprzątać hędzie umysły krytyków, zaulm historya 
literatury zrodzi syntezę jego poezyi. Praca p. Gal- 
lego jest jedną s celniejszych prób tej syntezy, 
opartą na licznych cytatach i podjętą z wielkiem 
umiłowaniem przedmiotu. wp. 

— „Przodownioa”, dwutygodnik dla kobiet wlej- 
skich, wychodzący w Krakowie pəd redakcyą p. 
Maryi Siedleckiej, rozwija się coraz lepiej, apełnia- 
jąc zadanie, dla jakiego został założony. Nr. 2 s 
lutego b. r. zawiera ładny wiersz p. t. „Gromni- 
czna“ przes Stacha J., popularny artykuł o Ssy- 
monie Konarskim, „Z pożółkłych kartek“, wspo- 
mnienie o powstania 1863 r. przes Adelę Bav- 
drowską i wiele Innych, trafnie zastosowanych do 
potrzeb umysłowych swych czytelników, artykuły. 


EE E E S 


Dział ekonomiczny. 


> Wielka upadłość glełdowa. Wielką sen- 
sacyę wywołała nietylko w berlińskich, lecz tak- 
że w wiedeńskich kołach giełdowych npa- 
dłość znanej berlińskiej tirmy bankowej Fry- 
deryka Meyera Bank ten zaangażował sią 
w spekulacyach papierami wartościowemi w 
kwocie 27 milionów marek. Gdy obecnie 
papiery te wskutek wojny spadły w kursie. 
Meyer nie mógł zadość nczynić swym zobo- 
wiązaniom i poniósłszy olbrzymie straty, u- 
ciekł za granicę. Kilka banków berliń- 
skich zajęło się jego interesami w calu ochro- 
nienia giełdy od nowego przesilenia. 

>< Przemysł galicyjski w Wiadniu. Z Wis- 
dnia telegrufają: 

Arc. Marya Teresa przybyła wczoraj w towarzy- 
stwie swojej damy dworu bar. Mailand na wystawą 
gal. przew. krajowego, Arcyksiążną powitała prse- 
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wodnicząca komiteta wiedeńskiego ks. Marya Lu- 
bomirska Arc. Marys Teresa zabawiłs przeszło go- 
dzinę na wystawie i zwiedziła ją bardzo szczegó- 
łowo, prsyczem wyrażała się z nznaniem o wyata- 
wionych przedmiotach i zakapiła wiele kilimów I 
makat. Przypadkowo bawił na wystawie także pre- 
aydent komitetu „wiedeńskiego wystawy mód* p. 
Karol Uiltz i dyrektor tej wystawy Bachwitz. Przy- 
Bali opi pertraktować o udział galicyjskiej wysta- 
wy w wystawie mód. Ka. Luhomirska przedstawiła 
obn panów arcyksłężnej, którym, odchodząc, pray- 
rzekła poparcie dla wystawy gal. przemysła i ży- 
czyła dalszego powodzenia. 


Płacono 


0 ——. 


Z targów zbożowych. Kraków, 22-go lutego. 
za 100 kigr. netto: Pszenica biała od —— 
Fezenica ozerwona i żółta od 1860 do 1950. Pszenica 
węgierska od 1900 do 1960 Zyto krejowe od 14:20 do 
15/20. Zyto węgierskie od 1840 do 17 00. Jęczmień bro- 
warny od —'— do ——. Jęczmień na krupy od 1250 
do 1820. Owies z opłatą akcyzową od 1320 do 13770. 
Groch od 14'00 do 2400 Tatarka od 1400 Go 1500. 
Proro ed 1I'50 do 18'—, Fasola od 1950 do 36—, 
Jegiy o 2%— jo 28—. Sinno od 6'00 do 6:60. Słowa 
od 860 do 400. Koniozyne od 760 do 8'00. Ziemniaki 
za hekiolitr od 4'40 do 4'80. Jaja za kopę od 300 do 
3'40. Maaa za ] kig. od 2:20 do 2.40, Masła za gar- 
niec oë 8'00 do 8'50. Spirytus na %60/, Tralesa za he- 
ktolitr od —— do 190—, Okowita na 75*/, Tralesa 
za hektolitr od -—*— do 150.—. Kokuruadza za 100 klg. 
ed 18700 do 18:50. Wyka za 100 kig. od 1' 50 do 12—. 
Rzepak zimowy za 100 kig. od 20:00 do 22:00. Koni 
czyna nasienna czerwona za 106 kig. 120:— do 140—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klg. od 110:— do 160—. 
Tymotka za 100 kig. —— do — —. 

Wledeń. Pszenica 9'46 do 985. Żyto 7'20 do 765. Ję- 
czmień niezmieniony. Owies 6'06 do 6'20. Kukurydza 
F'86 do 6'10. Rzepak 11'40 do 11°60. 

Pogoda piękna. 

Bunepeszi. Pszonica na kwiecień 8'94 do 8'95. Psze- 
nica no październik 862 do 863. Żyto na kwiecień 
701 do 702. Zyto na październik 701 do 7'02, Owies 
na kwiecień 5'88 do 584. Owies na październik —— 
—'—, Kukurodza na maj 553 do 654. Kukurydza na 
lipiec 464 do 565. Raepak na sierpień 11:40 do 
11-60. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie bez 
ochoty; ohłodno. . 


Ostatnie wiadomości. 

— W kortesach hiszpańskich na po- 
csątku wczorajszego posiedzenia prezydent gabinetu 
Mnnra, uzupełniając Żądania 10 milionów poseo- 
tów na cele wojskowe, oświadczył, że niema po- 
wodu do zaniepokojenia, gdyż Hiszpania 
x wazystkiemi państwami jest na dobrej stopie. 
Dzienniki hiszpańskie uważają to wyjaśnienie za 
niewystarczające, tem bardziej, Że znów ode- 
szły wojska na Balsary. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 24 lutego. 

Z teatru lwowskiego. Najświeższa premiera 
lwowskiego dramatu „Mój dzieciak“ Janvier də la 
Motte, jest — oceniając szczerze — bardzo kary- 
katuralnym obrazkiem z życia młodego literata, 
którego szczegóiniejszą opleką darzą dwie wykwin- 
tne damy z towarzystwa , protegojąc go na stano- 
wisko członka Akademii paryskiej. Opieka tych dam 
stajo się jednak wkrótce teroryzmem dla młodego 
człowieka, a jedna s nich żywi doń nawet uczucie 
bardziej niż „gorące“ — jak na uczucie macie- 
rzyńskie. Niewdzięczny więc pupil zrywa s obydwo- 
ma, oddając — tej drugiej na pocieszenie | pa- 
miątkę pe swej osobie, rzekomo swoje, s w istocie 
daiesbt jej własnego męża. Kzsecz płaska i niezbyt 
dewcipna, nawiązana o jeden z tysiąca tematów, 
jakie corocznie zapełniają repertoar paryskiugo 
„Theatre nationale de I'Odeon*. Gra artystów nie 
pozostswiała nic do życzenia. Nawet p. Nowacki, 
azarżnjąc do niemożliwości, był tutaj zupełnie na 
miejscu. Pani Morska, jako młodziutka żona posty, 
miała wiele wdzięku i szczerości uczucia, P, Feid- 
man, w roli bankiera nie nadużywał pierwiastku 
komicznego tworząc mimo to krescyg zabawną, a 
praedewszystkiem obmyślaną starannie. Wykonaw- 
ezą całość dopełniały żywem tempem gry panie: 
Rotterowa, Pawińska i Otrembowa, 

Ks. metropolita Szeptycki wyjechał wczoraj do 
Wiednia. 

Eksplozya w fabryce „Tien“. W fabryce „Tlen“ 
eksplodował wczoraj kwas azotowy, rauląc ręce | 
twarz robotnikow! Tomaszowi Stacharskiemu. 

Defraudacya Żelaszkiewicza. W dalszym cią- 
gu przeprowadzonego szkontrum w Kasie chorych 
robotników bndowlanych, znaleziono podczas rewl- 
syi, jak wczoraj donosiliśmy, książeczkę gal. Kasy 
oszczędności pa 1300 słr. Komisya szkontrująca 
odniosła się do Kasy osaczędności, gdzie stwierdzi- 
ła, że na książeczkę tę złożono do Kasy tylko 
6 alr. 

W ostatniej 
telefonuje nam: 

Szkontram funduszów zgromadzenia towarayszów 
murarekich i kamieniarskich wykazało pozorny po- 
pad Były tam książeczki gal. Kasy oszezędno- 
vi, opiewające na 13.900 koron. Książeczki te od- 
ano do dyrekcyi gaj. Kasy oszczędności; atwier- 
zono, Że i te książeczki zostały Bsfał- 
szowane. Bliższe szczegóły dyrekcya zachowuje 
w tajemnicy. 

Wczoraj I dziś sędzia śledczy Biliński prze- 
ałachiwał Żelaszkiewicaa. Charakterystycznem jest, 
Że Ż. na 3 dni przed sxkontrum otrzymał wiado- 
mość, że szkontram się odbędzie, aby więc przy- 
gotował porządek we wszystkiem, Ż. niczem się nie 
zajął. 

Dziś odbywa się szkontrum Kasy stow. budowli. 
„Ogniwo*, Prócz wczoraj odkrytego braku 6294 
koron, wykryto brak 1440 koron. Owe 6292 kor. 
aosiały wzięta w r. 1903 wedle rachunków. 

Książeczka na 2600 koron okazała sig stałszo: 
waną. Żelaszkiewica włożył na nią tylko 5 słr. 
w r. 1896, tak że dziś wartość książeczki wynosi 
13 koron. 

Zamknięcie wodociągu. W nocy z piątka na 
sobotę będzie Lwów pozbawiony wody, gdyż w tym 
czasie urząd wodotiągowy wypróbować musi wyda- 
tność maszyn w centralnej stacyi wodociągowej. 
Zamknięty bądzie mianowicie wodociąg w ulicach 
wyżej położonych. 

Ułaskawienie, Cesarz darował resztę kary wię- 
ziennej sześciu więżniom lwowskiego zakładn kar- 
nego męskiego w Staniaławowie , dwom z zakładu 
karnego męskiego w Wiśniczu i pięciu kobietom, 
odsiadującym karę w zakładzie karnym dla kobiet 
we Lwowie. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
We ezwartek: „Trabadar”. 
W piątex: „Luiza“. 
W sobotę: „Eros i Psyche* Jerzego Żuławskiego. 
W niedzielę po południu: „Posłaniec nr 6666*; wie- 
azór: „Eros i Payche*. 
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chwili nasz korespondent lwowski 


NOWA REFORMA. | 
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āWVZojna. 


Telegram z Weiheiwei, który wczoraj otrzy- 
| mano w Londynie, donosi o nowej stracie ro- 
; syjskiej. Przybyły tam z Dalny handlowy okręt 
angielski przywiózł wiadomość, że w porcie tym 
drugi jeszcze rosyjski okręt, pilotewy, wjechał 
przez nieostrożność swego komsndania na 
podwodną minę i wyleciał w powie- 
trze. 

W rządowych kołach rosyjskich panuje po- 
dobno wielkie zaniepokojenie z powodu obja- 
wiającego się w różnych stronach Rosyi nie- 
zadowolenia. Rząd powołał podabno do Pe- 
tersburga kilku gubernatorów z prowincyi, ce- 
lem naradzenia się nad wewnętrznem położe- 


Japończycy zabrali rosyjskie okręty handlowe, jako 
zdobycz wojenną. : 

4) Za pośrednictwem posła swego oświadczyła 
Japonia cerarzowi koreańskiemu, żs uważa obecnie 
Koreę za stojącą pod zarządem Japonii 1 wystoso- 
wała de niego ostrzeżenia, że w rasio niepogłuszeń- 
stwa pałac cesarski będzie obsadzony wojskiem ja- 
pońskiem, i 2 - 

5) Rosyjski zastęrca w Seni został wəswany ze 
pośrednictwem ambasadora francuskiego, aby wraz 
z personale legacyjnym i konsulem opuścił kraj. 

6) W przekonaniu, że wszystkie przytoczone fa- 
kta oznaczają oborzająca narnszsnie prawa wię- 
dzynarodowego, rząd rosyjski uważa za swój obo- 
wiązek wnieść protest u wszystkich mocarstw 
przeciwko takiemu postępowaniu rządu japońskiego, 


niem. oczekując napewne, że wszystkie mocarstwa podzie- 
Prasa rosyjska zaniepokojona jest w niema- |lać będą stanowisko Rosyi. 
łej mierze stanowiskiem Chin. — „Nowosti* | Równocześnie został rząd koreański zawczasu 


przestrzożony, że z powodu nielegalnego przywła- 
szczenia sobie władzy w Korei przez Japończyków, 
rząd rosyjski uważać będzie rozporządzenia, wy- 
dane przez rząd koreański, za nie istniejące. 


Podjazdy rosyjskie. 


Londyn. Z Tokio donoszą, że w północnej: 
Korei pojawiają się coraz częściej podj az | 
dy rosyjskie. Między Wiczu a Piug-; 
jang widziano kilka sotni kozaków.) 
Trzydziestu kozaków przybyło do Czazan, 
miejscowości oddalonej o 45 kilometrów na 
północ od Pingjapg. W mieście tem powstała 
panika. Nad rzeką Jalu, na północnym jego 
brzegu w pobliżu Wiczu stsi 3000 Rosyan 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Rosyanie, znaj- 
dujący się koło Andżu, nie mają, jak się zdaje, 
zamiaru wyruszenia do Pingjang. 


ostrzegają, ażeby co do neutralności Chin, ża- 
dnym nie oddawano się iluzyom, gdyż mogłoby 
to być dla Rosyi bardzo niebezpieczne. Nie 
należy zapominać, piszą „Nowosti*, że Japonia 
rozpoczęła wojnę nietylko o Koreę, ale także 
o Mandżaryę. Trudno przypuszczać, iżby 
Chiny względem Kkwestyi maudżurskiej pozo- 
stały obojętne podczas tej wojny. Jak donoszą 
z Pekinu, przebywają tam agenci japońscy, 
którzy starają się przekonać Chińczyków, że 
Japonia walczy także o prawa Chin 
do Mandżuryi, naruszone przez Ro- 
syę. Zabiegi tych agentów nie pozostały bez 
skutku Coraz wyraźnisj zazuaczyć można. że 
w Chinach istnieje już silna partya sprzy- 
jające Japonii, na której czele stoi wice- 
król Juanszikoj. 

Nie braknie także objawów, że wpływowy 
|= obecnie mandaryn nsiłajo zgromadzić nad 
I granicą mandżurską możliwie największe siły | Przy 30 stopniach mrozy! 

i że nie tai się bynajmniej ze swoją niechęcią | Petersburg. Z Władywostoka donoszą, że 
do Rosyi. Szczególnie znamiennym cbjawem | termometr wskazuje tam obecnie 30 stopni po- 
jest fakt, iż oddziały Chunguzów w Mandżu- | niżej zera, Tak na lądzie jak i na morzn sza- 
ryi mnożą się i żwiększają z dnia najleją tam silna burze i śnieżyce. Dwadzieścia 
dzień i coraz śmielej atakują rosyj-|okrętów handlowych schroniło się do portu. — 
skie posterunki wojskowe. „Nowosti* | Roboty fortyfikacyjne dokonywają się z wiel- 
zalecają więc rządowi, ażeby nie ufał neutral- |kim pośpiechem (przy 30 stopniach mrozu! 


pó EE ZR 


tychczasowy pomocnik generał - gubernatora 
Czertkowa, mianowany został naczelnikiem mia- 
sta Petersburga. 


0 neutralność. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Ingkan: 


Tatejsi konsulowie zebrali się na naradę, 


celem ułożenia planu wspólnego postępowania 
co do neutralności Niaczwang. — Słychać, że 
uchwa'ono o ile możności osiągnąć oficyałne 
porozumienie z Rosyą przed powzięciem dal- 
szych krosów. 


Prancya się zbroi. 

Paryż. W kołach deputowanych słychać, że 
rząd zamierza parlamentowi przedłożyć żądanie 
uchwalenia kredytu w wysokości 10 milionów 
franków na uzupełnienie plaau obrony Sa ig u- 
nu, jako punkta oparcia dla fioty francuskiej 
na wschodzie azyatyckim. 


Zawierucha na Bałkanie. 


Rząd turecki doręczył znów ambasadorom : > 


mocarstw komunikat, zawierający nowe skargi 


na ruch rewolucyjny w Macedonii. Porta twier- | 2> 


dzi o nim, że rewolucyoniści macedońscy zmu- 
szają także Greków do poddania się pod wła- 
dzę egzarchatu bułgarskiego i że dwóch opie- 
rających się zadaniu temu Ureków za mordo- 
wali. Z tej samej przyczyny zamordowano po- 
dobno przełożonego gminy i parocha greckiego 
w Zozeldziu. Dalej donosi Porta, że z Pa- 
ryża wysłano 19 wagonów(?) gilz nabo- 
jowych dla Bułgaryi, z której to prze- 
syłki otrzymają pewną część także „bandy* 
rewolucyjne, że w czterech wsiach okręgu Dra- 
ma przygotowują zamachy dynamitowe, a wre- 
szcie że w poblińn Kakdijar wojsko tare- 
ckie stoczyłoe nową potyczkę z „Komitadżami*. 

Natomiast z Sofii donoszą, że naczelni do- 
wódcy komitetów rewolucyjnych zamierzają 
doręczyć mocarstwom memoryał, w którym da- 
dzą zapewnienie, że nie będą przeszkadzali 
akcyi reform. 


8 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi). 


Somatoza 
(rozpuszozalne białko mięsne) 

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ- 
dego wieku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu. 188 17 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


„FORMAN“ (chioro- 
wany metylowy eter 
=£ mentolu), uznany kil- 
£ kakrotnie na klinikach 
i przez lekarzy pole- 
cany jako wprost Ide- 
alny ‘srodek przeciw- 
kataralny. Przy zwy- 
kłym katarze używa 
się waty formanowej 
(puszka 40 bal). przy 
silnym katarze należy 
używać z polecenia ie- 
karskiego pastylek (75 
hal) do inhalacyi za pomocą flaszeczki inhala- 
cyjnej. Skutek zdumiewający, a przy począ- 
tkach katarn prawie niezawodny. Dostać mo- 
żna we wszystkich aptekach. 683 1 2 


kaqnsia Reschoysky 
Dr med. Maksymilian Dorfner 


zaręczeni 
Baden A. D. 


Wiedeń. 


` Dostać można wszędzie, © | 


255 6 82 


ności chińskiej, łecz zawczasu przygo- 
tował się także na atak z tej stro: 
ny. ; 


Przyp. red.). Trzech Chińczyków, którzy wzbra- 
niali się pracować, rozstrzelano, co uspokaja- 
jaco (7?) oddziałało na resztę robotników chiń- 


(Telegramy „N. Reformy“ z 24 lutego). 


Powstanie słabnie. niezbędny krem do zębów 


(Telegramy „N. Reformy“ z 24 lutego.) R" 
Lambsdorff w niełasce. 

Paryż. „Now York Herald“ dowiaduje się, 

że stanowisko hr. Lambsdorffa ma być silnie 

zachwiane i że rychło zapewne poda się on 


Niuczwang zagrożone. 

Londyn. Do „Daily Mail* donoszą z Niu- 
czwangnu. że obawiają się tam, iż Rosyanie 
w razie zbliżenia się „Japończyków bronić 
będą miasta, wskutek czego narażone bę- 


do dymisyl. Jako następcę jego wymieniają |qzje na obleżenie i i - - 
pC £ 3 ężenie 1 bombardowanie. Zamo- 

w Petersburgu byłego ministra finausów Wit- |zniejsi mieszkań w Ni 

tego. Wraz z Lambsdorfifem nstąpić ma tak- i Da a TA 

że admirał Aleksiejow. Dysenterya. 


Warszawa. Donoszą tn, że wśród armii ro- 
syjskiej- w Mandżuryi wybuchła dysente- 
rya. 


Wyjazd Kuropatkina. 


Petersburg. Wyjazd generała Kuropatkina 
na pole walki odroczono do następnego tygo- 
dnia. Wraz z nim wyjadą w. książęta Sergiusz 
i Borys. 


Myśl zwołania kongresu. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ zamieszcza tele- 
gram z Londynu, który omawia obecne poło- 
żenie, wytworzone wojną japońsko-rosyjską. 
Telegram zwraca na wstępie nwagę na wiel- 


Przerwana kolej. 

Londyn. „Standard* donosi, że koiej między 
jCharbinem a Władywostokiem ma 
jbyć przerwana na przestrzeni 70 mil angiel- 
skich. Japońscy emisaryusze zburzyli na tej 
przestrzeni wszystkie mosty. 


Obrona kolei. 
Petershurg. Nad obrębem Xaiei -Sumara-Zla- 


Konstantynopol. Według doniesienia gene- 
ralnego inspektora Hiimi-baszy, ruch alba ń- 
ski w Diakowy i okolicy słabnie. — 
Można oczekiwać, że rychło będzie przywró- 
cony zupełny spokój. Ruch przybrał wię- 
ksze rozmiary jedynie z powodu niezręcznego 
postępowania komendanta. 

Dzisiaj odbędzie się w pałacu Ildiz nadzwy- 
czajna Rada gabinetowa. 


Telefoniczne i telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy“ 
z dnia 24 lutego. 


Zamknięcie seminaryum nancz. 


Lwów. Z Rzeszowa donoszą do „Słowa 
Poiskiego*, że III rok tamtejszego seminarynm 
nanczycielskiego został na telegraficzne zarzą- 
dzenie Rady szkolnej krajowej, skutkiem wy- 


ntrzymnje zeby czystemi, białemi i zdrowem. | 
laes sia aa aai 


C.i k. dostawcy 


H Puder antyseptyczny 
aja Mydło hygieniczne - - - 
203 9 0 
dla niemowląt i dzieci 
rzez powagi tekarskie zalecane 


Cena 70 hal Wszędzie do nabycia, 
Główny skład wysyłkowy 


0. Hay, aptekarz, c. K. dost. adw. LWÓW. 


Hella mentolowa wódka francuska do nacie- 
rania, nśmierza bóle, wzmacnia mięśnia i orzeżwia 
cały organizm. Szczególnie kuisgatną jest dla osób 
starnzych, Mycia nią wsmacnia esłonki i anoni g ~ 


nadwornego 


kie zbłiżenie się Mrancyi i Anglii, a wkońcu 
stwierdza, że ze względn na niebezpieczeń- 
stwo ogólnej konflagracyi staje się znów aktual- 
ną myśl zaproponowania wojującym mocar- 
stwom pośrednictwa. Myśl ta zajmuje 
bardzo koła dyplomatyczne francuskie i an- 
gielskie. W kołach angielskich zastanawiają 
się nad, tem, czy nie należałoby po pierwszej 
bitwie ważniejszej zaproponować zwołanie kon- 
gresu ogólnego, na wzór kongresn bar- 


lińskiego. któryby rozstrzygnął 
wszelkie kwestye sporne na wscho- 
dzie Azyi. | 


Rosya oskarża Japonię. 


Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
Lambsdorff wystosował następującą notę okrę- 
żną do dyplomatycznych zastępców Rosyi za 
granicą: 

Od chwili zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Rosyą a Japonią, rząd «w Tokio dopuszcza 
się jawnego naruszenia używanych powsze- 
chnie reguł, tyczących się stosunków wzajemnych 
pomiędzy narodami 
mi(!). Nie wchodząc w poszczególne wypadki ua- 


ruszenia tych reguł ze strony Japonli uważa rząd|cjw przybyciu wojska chińskiego w dorzecze 
baczną | rzeki Liao poskntkował. Wojsko chińskie do- 
nwagę mocarstw na akt gwałtu, popełniony | jechało koleją tylko do Lanczau, zatrzymując 


cesarski sa rzecz konieczną zwrócić 


przez rząd japoński w sprawie Korei. — Niezawi- 
słość i nienaruszalność Korei , jako zupełuie samo- 


istnego państwa, uznały wszystkie mocarstwa. Za-| celu. 


sady te zostały uznane w art. I traktatu w Simo- 
noseki, a traktat, zawarty przez Anglię i Japovię 
specyalnie w tym celu dnia 17 względnie 30 sty- 
cznia 1902 r., fakt ten potwierdza. Deklaracya 
trancusko-rogyjska z 3, względnie 16 marca 1902, 
wyraża tesame zasady. 


Przewidając możliwość konfliktu pomiędzy Rosyą | tkina jest już do pewnego stopnia zwycięstwem, 
a Japonią, wystosował cesars Koreański z począt- | Kuropatkin po drodze ma wsehód wstąpi do 


kiem stycznia 1904 r. do wszystkich mocarstw 
notę, w której zawiadamia o swem postanowieniu 
zachowania najściślejszej neutralności. Mocarstwa 
przyjęły to oświadczenie życzliwie, a Rosya także 
je ratyfikowała. Rząd angielski, który zawarł z Ja- 
ponią wyżej wspomniany traktat, polecił, aby sn- 
gielski poseł doniósł swemu zastępcy w Seul, iżby 
notą oflcyalną wyraził cesarzowi koreańskiemu po- 
dziękowanie za tę deklaracyę. Mimo tych wszyst- 
kich faktów, mimo wszystkie traktaty i sobowiąza- 
nia, w przeciwieństwie do zasad prawa międzyna 
rodowego, rząd japoński, jak to obecnie na podsta- 
wie Btwierdzonych faktów zostało udowodnionem: 

1) przed rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich 
przeciw Rosyi, wysadził swoje wojska na ląd w sa- 
moistnem państwie koraańskiem, które oświadczyło 
swoją neutralność. 

2) Oddział japońskiej eskadry na 3 dni przed 
wypowiedzeniem wojny, tj. dnia 8 lutego, wykonał 
nagły atak na dwa rosyjskie okręty wojenne, któ- 
re znajdowały się w neutralnym porcie w Czemal- 
po, a których komendanci nie byli zawiadomieni 
o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Japonią, 
gdyż Japończycy w Bposób złośllwy udaremnili do- 
ręczenie rosyjskich telegramów na kabin duńskim, 


niszcząc draty na wodach koreańskich. Szczegóły; pewnił, że waleczne rosyjskie wojsko i mary- 
tego oburzającego ataku są przedstawione w ogło- | narka spełnią swój obowiązek wobec honoru 
szonych oflcyalnie telegramach posła rosyjskiego | ojczyzny. 


w Seul. 
8) Mimo istniejących międzynarodowych regut, 
na pewien esas przed rozpotzęciom akcyi wojsunej, 


cywilizowane-|gd strony Mandżaryi. 


| 


prawionej w dniu 19 b. m. awentary przez 
uczniów tego roku i opuszczenin zakłada szkol- 
nego, zamknięty. 


Rada państwa. 

Praga. „Narodni Listy* dowiadują się ró- 
wnież, że Rada państwa zbierze się dnia 8 
marca. Organ młodoczeski przypuszcza, że bę* 
dzie ona obradowała najdalej do 22 marca i 
że następnie z powodu obstrakcyi zostańie od- 
roczoną. 


tonst i kolei syberyjskiej zawieszono stan dłagie przechadzki. 289 2 3 


wojenny, aby zabezpieczyć regularny ruch 
pociągów woiskowych. Komenderujący okrę- 
gów wojskowych kazańskiego i syberyjskiego, 
którym poruczono nadzór nad wymienionemi 
liniami kolejowemi, otrzymali prawa komende- 
rujących armii. 


Marynarka rosyjska. 


Petersburg. Kupcy petersburscy złożyli 7 mi- 
lionów rubli na marynarkę; z innych stron 
wpłynęło blisko milion. 

W warsztatach okrętowych pracują dniem i 
nocą. Trzy pancerniki, 4 krążowniki i 10 pod- 
wodnych łodzi będą niebawem gotowe. 

Petersburg. Urzędownie ogłaszają, że w miej- 
sce Makarowa komendantem Kronsztidn mia- 
nowany został Birijow. 


Chiny strzegą granicy. 
Londyn. Z Tientsinn telegrafują, że 5000 
wojska chińskiego odeszło stamtąd do Sza n- 
hajkwan celem strzeżenia granicy chińskiej 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 24 lutego. Zamknięcie gieidy o g. 8 m 
Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 637'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 738:—. Akcye 
Angiobanku 275—. Akcye Unionbanka 514—. Akcy« 
Landerbankn 421'—. Akcye Bankvereinu 497-50. Akcya 
Bodencredit 908'—. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
oznego —' —. Akoye kolei państwowych 624—. Akcye 
kolei południowej 76:—. Akcye N. Tramwaye Mt. A. 
Akcye N. Tramwaye lit B. —*—. Akocye kolei 
Elbethal 40%—. Akcye kolei Północnej 5420- . Akcye 
kolei Czvrniowieckiej 573'50. Akcye Alpiny 38'2:—. Ak- 
oye Rima. Muranyi 449—. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 186% —, Akcye fabryki broni 441—. 
Akcye tureckie tytoniowe 312--. Galio. karpackie ak- 
czjne Towarzystwo naftowe 1081-—. Obligacye węgier- 
e indemnizacyjne 9775, Renta majowa 98°95, Au- 
stryacka renta Koronowa $925. Węgierska rests ko- 
ronowa 9695. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowege 
ziemskiego 98'10. 4%, Listy banku krajowego 9875 
4'/,0/, Listy Banku Tr 0 ag: 4'/|, Bank kra- 
s jowy 10340. 4%, Listy Banku hipotecznego 9875. 
Ar oybiskup Kohn n papieża. AJ, Listy Banku hipotecznego 101-0. 50/, Tisty Ban- 
. «| Li po 3. |ku hipotecznego 11175. 4%, (łalicyjskie obligaoye pro: 
Ołomuniec. Arcybiskup ołomuniecki. ks. dr ! pinacyjne ndk 49, Galicyjska sort de A 4 
Kohn miał wczoraj audyencyę u papieża. — | 1893 98%. 40, Pożyczka m. Lwowa 9726. Losy ture- 
Jak słychać, ks. Kohn wróci do swej dyecezyi |kie 118 —. Marki 11746. Ruble 253—: 
Ww przyszłym tygodnia. Usposobienie: Spokojne przy spokojnych kursach — 


Renty silne. 
Pojedynek. Cnkier 19%— spokojny. Spirytat 46:60 ustalony. Na- 
Wiedeń. Poseł bar, Mikołaj Wassilko wyzwał 


ftaniezmieniona. 

OTERO O (m0 PARE | OM "TORA GRagBO "| 
na pojedynek delegata węgierskiego hr. Jana 
Esterbazego z powodu ostatniej jega mowy w 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


Delegacye. 

Praga. „Politik* dowiaduje się, że delegacya 
austryacka zostanie odroczona w sobotę. Sły- 
chać że delegacye zbiorą się na nowo w ma- 
ju b. r. 


Gabinet węgierski w Wiedniu. 


Wiedeń. Ministrowie węgierscy zebrani są 
dziś w Wiedniu w komplecie. 


Tientsin. Zdaje się, że protest Rosyi prze- 


się tem samem w drodze z Tieutsinu do Szan- 
hajkwan, zamiast ndać sią do zamierzonego 


Pocieszają się. delegacyi. Wassilko czuje się dotknięty ustę- > w niaar ar 
Petersburg. Prasa tutejsza porównuje Kuro- |pem mowy, w którym Esterhazy skarżył „Się z 24 lutego (godz. 1 w południe). f 
patkina ze Skobelewem i twierdzi, że lepszego|w ubliżający sposób na posłów austryackich, udawać cw -egua 
wyboru na główno-dowodzącego w Ażyi nie|podbarzających rzekomo narodowości na Wę: © r z > + „iii o 5 aa 50 
można było zrobić. Sama nominacya Kuropa- |grzech przeciwko Madziarom. — Sekundantami | Franki papierowe . . ..... .. . 96.25 9560 
Pk” Wasailki są poseł Wnukowicz i pułkownik | Dwudziestofrankówki w złocie 19 0 1912 
ournier. i. Listy zastawne. 
swojej matki do Pskowa. a 59, Listy zastawne a hipot. 111 — 112 — 
' Demonstracye republikańskie. 41/0) isty zastawne Banku hipot, . . 10i — 10: — 
temstwo petersbnrskie ioj ; ah |... 98 50 99 — 
Car i z ę Madryt. W Izbie poselskiej oświadczył de- Aro, List uno Maia aoea MA A 
Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna | putowany Escav anet, że jeżeli policya je- ad "1 REY 6. VES 98 75 99 50 
donosi: | ; l ,  |szeze raz w podobny sposób postąpi, jak wczo- | 4°/, Listy zast. gal- Tow. kred. ziem. nieuk. 98 75 — — 
Car Mikołaj przyjął wczoraj w pałacu zimo-|raj, republikanie sami się będą bro-|4h n n » y A „ 4l-letn. 98 —  — — 
wym, w obecności ministra spraw zagranicz- |nić. Podr w w wAJEPPRPENIE „KERR 
nych hr. Larmbsdorffu i gubernatora Peters-| Dep. Blasco podnosi, że każde wezwanie lil, Obligacye I peżyczki. 
p p , 
burga, depntacyę ziemstwa petersburskiego, |policyi będzie na przyszłość stanow-|4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 98 — 99 — 
które zwołano na nadzwyczajną sesyę z oka-|czo odparte. Sam deputowany w przyszło- | ż,je Pożyczka krajowe z r. ACRE SFR | 
zgi zdarzeń w Azyi wschodniej. — Deputacya | ści będzie nosił przy sobie rewolwer. Beja nj Ea 174 Bo "a TŻ 
wręczyła carowi adres hołdowniczy. Adres ten | Ministər spraw wewnętrznych stanął w o- 4, Oblignoye komunalno Banku kraj. . 102 60 105 *0 
zawiera wyrazy bezgranicznego poddaństwa i | bronie policyi i oświadczył, że ustawy muszą |B'A'k on » -103 50 103 60 
oburzenia (!) na nieprzyjaciela, który za-|być szanowane. th w a ESCOT >" 
kłócił pokój, pomimo, że car życzy sobie jego| Wieczorem na płacn Puerta del Sol przed W Losy. 
utrzymania. — Adres zapewnia dalej, że ziem-| gmachem Izby zgromadził się tłum ludzi. Skle- | Losy miasta Krakowa 77 82 — 
stwo petersburskie wiernie stoi przy tronie, a|py były zamknięte. Policya rozpraszała tłum. V. Akove 
kończy się życzeniem zwycięstwa dla wojska | Republikańskim deputowanym urządzono owa: Akcye Banko hipotecznego we Lwowie 538 — 548 
rosyjskiego i zdrowia i powodzenia dla cara.| cyę. Deputowani wzywali tłumy do rozwagi. b „ Gal dla h. i p. w Krak, — — — — 
Car podziękował za uczucia, wyrażone „ „  Lwów-Czerniowoe-lnazy . 572 3 
w adresie, i podniósł, że w tym ciężkim cza- Kanał panamski. Vi. Publiczne zapisy długu- 
sie są dla niego pociechą manifestacya miło- Waszyngton. Senat przyjął traktat w spra- | *,/ov/» wspólna renta pap.. . .!. -. . 98 26 96 76 
i oi y i » É Ą > 2/07. 4 „ BreDrn a wę b 98 — 88 60 
OE z lag A jp wie kanału panamskiego. Rząd przedłoży asta- | 401° ponta Koronowa austryacka . .  . 9860 99 — 
wyre J& w po BA|wę w sprawie zamianowania tymczasowego |4%, , 5 węgierska 86 25 97 — 
dla sprawiedliwej sprawy rosyjskiej, oraz za- |pzagn w obszarze mającego się budować ka- |4'/, renta austryscka w złocie 117 — 117 BU 
nałn panamskiego dla ochrony budowli. 14°% „ węgierska w złocie 38, 32 
ł 
EOCTTO COSCE me ARE O o pcz 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Nowy naczelniz m. Petersburga. 
Michat Konopiński. 


Petersburg. Generał-porucznik Fallon, do- 


4 Nr "45. 


AE a 


poma nauczyciela języka nie- 
mieckiego dla ucznia IV kl. > 
malnej. Zgłoszenia listowne z e 


niem warunków $. M. Sławkowska 5. 
7277 


Podajemy do wiadomości F. T. Inte- 
resowanych. że zgłoszenia na 


Lekcye Tańca 


przyjmujemy codziennie, aż do 15 mar- 
ca. Cały zaś kurs trwa do maja. 
Oprócz zwykłych salonowych tań- 
ców, wyuczamy na żądanie wszelkich 
nowości. „KAKE WALE“ wyucza- 
my w 6-ciu lekcyach. 715 
Z poważaniem 
K. Witkay i Syn 
Rynek i. 24, I p. 


Biuro ogłoszeń. 
i wynajmu mieszkań 


Wł. Grabowskiego 


oraz 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 


POLECA: 

SKLEPY: Grvdzka 50, 48, Jabłonowskich 9, 
Rynek 18, Płac Dominikański 4, Wielopole 
18, Zwierzyniecka 21, Grodzka 29. Długa 
34, Bracka 13, Starowiślna 16. plac Gro- 
ble 18. Floryańska 6, 21, Półwsie Zwierzy- 
nieckie 33, Ogrodowa 3, Sławkowska 30, 
Floryańska 28, Grodzka 61. Bracka 6. Re- 
toryka 10, Poselska 9. 

MALARNIA : Gołębia 14 

POKÓJ z meblami lub bez: Krowoderska ði, 
Fioryańska 36, 38, Lenartowieza 7, Nad Ru- 
dawą 4, Kapucyńska 3, Karmelicka 40, 
Zwierzyniecka 25, Siemiradzkiego 20, Bato- 
rego 25, Radziwiłłowska 17, Ogrodowa 3, 
Stradom 2, Szlak 34, Rynek 6, Garbarska 
14, ów. Jana 30, św. Marka 8, św. Gerzra 
dy 7, Plac Szczepański 6, Straszewskiego 9. 

2 POKOJE z przed, z meblami tub bez: 
Starowiślna 37, Floryańska 82, Krupnicza 
18, Czarnowiejska 6, róg Studenckiej i Pod- 
wala, Karmelicka 15. Siemiradzkiego 17. 

POKÓJ i KUCHNIA: Zyblikiewicza 8, Ogro- 
dowa 3, Czysta lla. Topolowa 40, Zybiikie- 
wicza. 4, Grodzka 44, Smoleńsk 231. 

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia: Dębniki 
143, Plac Magdaleny ), Czarnowiejska 59, 
Wrzesińska 9, Topolowa 40, Szpitalna 36, 
Garbarska l4, Plac Matejki 3, Studencka 7, 
Michałowskiego 12, Floryańska 6. 

8 POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzyniecka 
27, Stolarska 13, Zwierzyniecka 26, Krupni- 
oza 10, Czysta 11, św. Jana 15, Grodzka 61, 
św. Jana 12, ZŁobzowska 31, Dietlowska 74, 
Michałowskiego 12, Zwierzyniecka 9, 96, 
Siemiradzkiego 7, Studencka 7, Wolska 29. 

4 POKOJE, 'przedp. i kuchnia: Jabłonowskich 
18,8maleńsk 22, Batorego 16, Karmelicka 
38, Rynek 17, Plac Matejki 3 

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Batorego 25, Ksa- 
nonicza 16, Karmelicka 29, Starowiślna 19, 
Basztowa 25, Zwierzyniecka 7 

6 POKOI, przedpok. i kuchnia: Urodzka 50 
Grodzka 44, Karmelicka lla, Batorego 4, 
gw. Jana 11, Wiełopoją 4, Pańska 7. 

2 BEC jw. Anny 3, Straszewskiego 2, Po- 

Eska 8. Warszawska. 

8 POKOI Regpiicze 8, Warszawaka, Stra- 

szewskiego 1. 


10 POKOI: św. Jana 11, Zacisze 5. 794 


Skład płó tna 


krajowego i bielizny gotowej 
pod firmą 
5. LANDAU JUN, 
przeniesiony został wprost naprzeciw 


ulica Grodzka 15. 


Uprasza się Szanowaą Kiienteię o zyć 
pamięć. 670 8 8 


Kredyt osobisty 


do najwyższych kwot dla każdego na 

skrypt dłażny. Spłata ratami miesięczne- 

mi, kwartalnemi iub półrocznemi. Pro 
cent 59/,. 

Pożyczki hipoteczne, konwersye 
na I. II, UI miejscu. Procent 35/,%/,. 
Kupno i sprzedaż realności i papierów 
wartościowych. Zgłoszenia w języku 
niemieckim do Leszamitoló és Bankbl- 
zamanyl iroda, Budapest. VI., Szerecsen 
utcza 26. (Bez prowizji). 716 1 6 


L. 732. 78113 


Konkurs. 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 1400 
koron. 

Podania zaopatrzone metryką 
chrztu. dyplomem lekarza weteryna- 


ryi i świadectwem dotychczasowego | 


zatrudnienia, należy wnosić do dnia 
20 marca 1904. 
Żywiec, dnia 22 lutego 1904. 
Burmistrz 
Jam Studencki. 


F atalny Tron 


czyli 


(AT [IL. i jeca iwir 


e64, 
po 10 et.= 20 bai. 


Pow. 
wychodzi w zeszytac 
Do nabycia w ksi j 
pism. u kolporterów À © d. Skład głó- 
wny na Kraków w biur j 
i A. Salomonowej, 


570 9 10 Nakła 


Lwów, Czarnieo 


Z Drukarni Literack 


arniach. biurach | 


Plac Marya- 
oki 2i w kiosku przy yogu ul. Dietla. | 


jej (przedtem pon firmą Nowa Imnkarmia d 
s 


NOWA REFORMA. 


ŻE ROW A WTO ECT ABA RJ PRA "EAN A 


SYROP PAGLIANO 


DE Ostrzega się przed naśladownictwami! 


Ządać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 


poleca na porę wiosómną nasiona 
warzywne, kłęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
rzywne, szczepy i krzewy owocowe, 
róże wysoko i niskopienne, wielki wy- 
bór roślin doniczkowych etc. etc. 


Cennik na żądanie KE wia opławnie, 
676 2 


i 1 pianino nowe z pierwszo 
Fortepian rzędnej fabryki z moderato- 
rom za cenę fabryczną, oraz pianino czarne 
koncertowe mało używane za 320 złr., tudzież 
tortepiany przegrane z płytą ma tanio do 


sprzedania RABA, [ortvpianista, ulica ów. 
Jana L. 13. 707 1 3 


Tow. Wzaj, Pom. Uez. Uniw. iar 


poleca uzdolnivnych korepetytorów, nau- 
czycieli domowych z językami niemie- 
ckim, francuskim, angielskim, rosyjskim 
na miejscn lub na wyjazd, oraz mun- 
dantów, rysowników i t. p. Dom Aka- 
demicki, ul. Jabłonowskich 8—10, Sala 
L. 24, codziennie od 2—3 po południu. 
719 1a 


Maszynista 
do obsługi 6ù konnej silnicy gazowej (Genera- 
torsauggus-Kraftanluge) i palacz rutynowany 
do pieca kręgowego potrzebni do cegielni 
maszynowej. 

Zgłoszenia 4 podaniem waruaków, odpisami 
świadectw o nabytej praktyce i znajomości ję 
zyka polskiego przyjmuje pod H. 8. puro 
s" Olszewskiego we Liwowie. 643 5 


zkkkkkkkkkkkkk 
7 
5 | | | 
Bośniaocką oryginalną ze słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo* 


ną na własnych francuskich apara- 
tach w Sarajewie, poleca 


Firma Dr Nieć, Franicević 
i Pavicić 193 4 0 
w Krakowie, Rynek główny l. 25. 


FRRFEERKKTKIEFEE 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. relesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętra, 
sę tanio do nabycia: garnitury mebli salon 
w stylu baros mah złocony orzech. kilka sy- 
pialni i jadalni stylowych, Sekretarki, Świecz 
nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary; O- 
brasy szkoły flam. i włoskiej, Lustra. Biura, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba męska i damska. 
Kaseta nowege srebra na i2 osób stołowego, 
deserewego i kawowego; 2 obrazy Jul. Kossake 
i Świecznik wenecki 


Zakład zakupuje oraz w komis przyjmuje Tapy 
aze pgzodmiaty. 


(Carl Mez & Söhne) 
Wiedeń, Freiburg, Londyn, Paryż, Hamborg. 
NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA 


NICI JEDWABNYCH 


założona w r. 1785. 


Zaszczytnie znane i dowodnie dobre jakości 
prawdziwego jedwabiu dv szycia 639 4 36 


z wagą 


w motkach i ne zwijadełkach, jak i wszelkie 
przybory z jedwabiu do haftów ręcznych i ma- 
szynowych mają zawsze w zapasie 


COHN i LIERESK INN) 
w Krakowie, ul. Dietlowska 47. 


PA Il. Jal 


UI środek do 
konserwowania włosów | 
Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 
daniu. 572 a20 

Cena- próbnego flakonu 2 kor. 
dużego flakonu 4 kor. 


| Wyróbi główny skład wysyłkowy: 


APTEKA 


Fortunata 
Gralewskiego 


w Krakowie. 


Specyalnie poleoam gatunki zaopatrzone 
markami ochronnemi i firmą, jak 


Mydło z syreną 
Mydło z Krakusem 


Mydżo karawanowe z wielbładem. 


Mydła mego wyrobu SĄ uadzwyczaj wydatne i oszczędne, 
dlatego najtańsze. ——— 


Kosztorysy bezpłatnie. 


Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych 


założona w r. 1874 — pod firma 


STANISLAW ROŻNOWSKI W KRAKOWIE 


poleca swoje znane z dobroci 


MYDŁA DO PRANIA. 


Marki te bywają naśledo- 
wane, dlatego proszę żądać 
wyraźnie mydła do prania 
tylko z powyższemi mar- 
kami i z moją firmą, wyci- 
śniętą na każdym kawałku. 


Do nabycia wszędzie. 


Najszybsze przyrządzenie 
najlepszego bulionu. 


Polepsm zupy, 
sosy, jarzyny i.t.d. 


połysku 


wyrobn firmy 


EGER u. LEIPZIG. 


Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus“ i „„Zelazkiem* 


Dostać można wszędzie. 
ossosossasssecosoessecäcak 
Centralne ogrzewania i wentylacye 


wszelkich systemów. 


wodociągi i kanalizacye 


Karol Mezi Sonię —eee- 


klozety, łazienki, iażnie, mechaniczne pralnie i suszarnie. 


oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


inż. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
- Najlepsze referencye. 


Nadzwyczaj skutecznie działa 


ya francuska 
OM Wz „Edeląg, 2 NA 


jako nacieranie 
wzmacniające musr- 
kuły, uspokajające 
i odżywiające 


Również jako itygi- 
eniczuo profilak- 
tyczny środek, © 

weni odswieżającej, 
de mycia przeciw 

mdteściom. 


Sah » hdi 2 Artem 


: $ Skład w Krakowie mają apt. F. Gra- 
lewski, N: Proń, L. Rosenberg, K. 


-Wieznitewnki, Fr. Mikucki i skład apt. Zopoth i Sp. 287 14 88 


B6686OCS62806060 
Krem wschodnich piękności 


twarzy, nadaje prześliczną białość, świeżość i delikatność. Cena K 2:50. 


Mydło wschodnich piękności 


łym zapachem, ale nadto posiada znakomitą własność spędzania 
Jr wydelikaca i bieli płeć. Cena K 160. 


czarne i ciemne do uwydatnienia i ubarwienia brwi 
i rzęsów. Cena K — 60 i 1-20. 423 5 0 


Poleca 


Jan Ihnałowicz 


Kraków, Sukiennice 20. — Lwów, Sykstuska |. 25 i Pla” Marya- 
eki L 11. Przemyśl, ui. Mickiewicza l. 11. 


GGOGGOGO009000G00G0G0G 
agiellońska) w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


ib PAG LIANO 


środek do-czyszezenia krwi 


wyrabiany od roku 1888 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


Florenoya, via Pandolfini (Włochy). 
Dostać można w każdej większej 
34 100 100 apteoe. 

5 —- 
5 | 


t 


izygotowuję do egzaminu 


Ekstrakt 
mięsny. 


Bardzo piękny połysk na bieliźnie 


zapewnia się nawet niewprawnej ręce przez 
nadzwyczaj proste użycie słynnego w świecie 


krochmalu o srebrnym 


692 1 12 
FRITZ SCHULZ jun, Akt. - Ges. 


jest znakomitym środ- 
kiem do upiększenia 


zaleca się nietylko 
wykwintnym i trwa- 


z raohunkowości pań- | — 
„stwowej. Wiadomość ul. 
Floryańska l. 26 w Krajowym 
składzie płócien p 696 8 3 


z Bryndza liptow ska 


bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 


50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości | _ 


SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 
w 5-cio kilowych koszach 


Deutsch Miksa, fabryka serów, 
w Budapest VI. Fothlstrasse = MI. ył: 1U 


Pająki morskie. 


hb kg. pająków morskich . koron 5'60 
6 „ karczochów . . . . „ 360 
6 „ pomarańcz czerwonych „ 3:20 
300 pomarańcz czerwonych „ 12— 

opłatnie za zaliczką 488 9 10 


Giovani Spanghero, Tryest. 


Kho chce przez transakcyę efektów 
zarobić 


mech pośle swój adres pod znakiem 
„Erfolge nachweisbar I07/,* Haupt- 
postrest., Budapest. Anonimy do 
kosza. Intormacye za darmo. 
spondencya wę MAG 16 


DOTA 


i w płynie. 4i4 160 0Sy 


Doskonale vdtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu włe 
sów, wzmacnia ich porost. 


Do nabycia w zasobniejszych aptekech, 
dregneryach i składach perfum. 


Główne składywe Lwowie: Hay, Mi- 
Koiasoh; w Krakowie: Reim- i 


DE TETANO 3 0 BRP: 


Dużo pieniędzy, | 


PUDER; "Ir. DENY | 


Czwartek 25 Lutego 1904. 


Koncypient 


katolik, dr praw, posznkuje posady w Krako- 
wie. Adres w kanc. adw. dra Ulala | 
ul. Sławkowska 20 w Krakowie. 728 1 3 


) = acl miejsce kasyerki 
lub sklepowej. M. L., 
Podgórze, Józefińska 45. efińska 45. 72116 


L. TOMASZKIEWIGZ 


optyk w Hrakowie, 
przy uł. Floryańskiej 2, hot. Drezd. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
= dzwonki elektr, telefony, gromo- 
e chtony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309, 147 28 © 


In prawdziwy, psto- 
Miód pszczelny kę, karncyjno-de- 
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam- 
kniętych na zamówienie % powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr w Slemlkowcach, 


poczta Siemikowce, koło Denysowa (Galicya 
wschodnia), 459 pi 20 


Maszyna parowa 


o sile 1 konia, ze stojącym kotłem o po- 
przecznych rurach, mało używana. ta- 
nio do sprzedania w zakładzie blachar- 
skim Augusta Mohenga w Bielsku, ul. 
Blichowa 43. 699 3 3 


za rz dca ekonomiczny, w średnim 

ą wiekn, żonaty, bezdzietny, 
teoretycznie i praktycznie wykształcony, po- 
siadający pierwszorzędne referencye, poszukuje 
posady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności: 


„Dwór“ w Stoun wal poczta Tyrawa 
ołoska. 697 4 10 


Kilka fortepianów 


Kore- | krótkich i pianin jest do sprzedania 


u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
skiego, Kra Kraków. ul. Szewska 10. IT p. 


Miód! Masło! 


Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze- 
niem natur. świeżego masła za 420 złr., 
5 kg. miodu pszczelnego natur. za złr. 
275; 1/, masła, *'/ą miodu za 3'90 złr.; 
3—5 kaczek lub kur świeżo bitych za 
3 złr. Glaser, Shaa nad Zbruczem Nr 2. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Mydła gilioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa plegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w Krakowi» Drognerya pod firmą 
J. Wiśziowąki, obecnie K. ERY mag. 
farmacyi, ui Śtradom Nr. 7 I inne droguerye; 
w Boo Jan Michnik, dróguer rya; we Lwo- 
wie Alfred Boacook, ul. Hetmańska Nr. 4. 


Z powodu lioanyoh podrabiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiege 
magistra tarmaoji." 88 14 0 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Ą Bik KJONKYANĘGY 


w Krakowie 


kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, 


wydaje 
3'»,, Asygnaty kasowe 
przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., 340 4 24 


przyjmuje depozyta wartościo- 

we do przechowania, udziela za- 

liczki na papiery wartościowe i 

uskutecznia zlecenia na zakupno 

lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 

| ik ac actio 


© Herbata u Brodów! © 0d dawien dawna ze swej dobreoi I zapachu znaną prawdziwą 


© Herbata 
Ważne dla PP. „budowniczych i i właściścieli realności. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULIANI ı SYN 


ulica św. Piotra 21 
połeca i 


Lwow 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


W. Adamowicza 


1 w Brodaoh na pograniozu rosyjskiom. 15 0 


1 font „Famitijnej* bardzo dobrej . . . . złr, 1'40 
1 funt „Meiange de Moskau'' w oryg. opak., najlepszej 4:50 
1 funt „imperiali“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8'50 
z 1 funt „Okruohów' z najlepszych horbat kwiatowych . 1:20 
Kewa Ceylon, znakomita, franco B kilo . "= 

p | tyje © NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kile złr. 3-90 


Telefon Nr 658 


wykonuje 261 16 26 


Posadzki jednolite bez fug „Holzit* systemu Sohmidta 


jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo. 
Posadzki te: nie tracą nigdy koloru wyglądają elegancko, nie plamią się, można ja 


woskować lub zapnszozać oliwą. 


Bg zawsze: gładkie, bez fug i rowków, łatwe dv ozyszozenia. niezapałne, a przytem 


tanie i gy r trwałe. 


Za podkład: dia tych posadzek służyć może tak beton jak i drzewo. 
Nadają się: do salonów, szkół, kościołów, hal, korytarzy, nal fabrycznych i t p. 


Pierwszorzędny ten fabrykat na polu posadzek jednolitych, prześcignął, dziąki 
awym zaletom. wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju. 
Kosztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie. 

Gotowe posadzki oglądać można w bndynkach mieszkalnych obok fabry ka. 


| — z EZ O o 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


